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I n RZED nami ładnie
I R wydany album jubl-
I leuszowy federacji klubów
I sportowych Gwardia. Na
I ś8 stronach dużego formatu
/ historia 10 lat dziiiłalnośd
j tego zasłużonego zrzesze-
ł nia, setki nazwisk, faktów,
I liczb, dziesiątki zdjęć. Przc-
ł rzucamy kartkę ża kartką,
ł każda z nich przywraca
I pamięci jakieś ważne wy-
I darzenia z powojennych
I dziejów polskiego sportu,
ł w którym Gwardia odgry-
I wała tak wielką rolę.
* My, sportowcy, lubimy
1 zaglądać do starych kro-
* nik, wiele wzruszeń łączy
1 się zawsze z opowieściami,
’ jak to kiedyś bywało. Al-
' bum Gwardii takich wspo-
' mnień dostarcza niemało.

Pionierskie lata po odzy­
skaniu niepodległości, gdy 
nieraz przychodziło two­
rzyć sport od zera, z ni­
czego. potem lata burzliwe­
go rozwoju i lata niecier­
pliwej pogoni, aby wresz­
cie uzyskać jakieś' godne 
uwagi wyniki, aby dobić 
się jakiegoś poziomu — za­
wierają prawdziwą, skarb­
nicę zdarzeń, poczynań, o- 
siągnięć, a także czasem, 
niepowodzeń.

samą Gwardia zrobiła u sie- { 
bie porządek 1 to bardziej ’ 
energicznie i Szybko, niż 
ktokolwiek inny. *

AM PISAĆ, dziesięcioletnie- / 
v.gb dorobku Gwardii nie { 
można an| .w jednym arty- { 
kule, api-w jednym nume-{ 
rze. ' Gdyby ktoś chcial { 
przedrukować w „PS” ma- J 
terial. zawarty w albumie f 
— ■» przecież I on jest tylko ? 
skrótem'pracy zrzeszenia — f 
potrzeba by 16 stron naszej J 
gazety,, to jest czterech J 
Przeglądów. . r

Trochę liczb i danych o J 
szerokiej'działalności Gwar- L 
dii podaliśmy przed dwo- J 
ma tygodniami, zapowiada- J 
jąc uroczystości jubileuszo- J 
we, nie ma dziś ich co po- f 
wtarzać, . /obraz pozostanie J 
zawsze fragmentaryczny, J 
ograniczymy się do ogólni- J 
ków. Tych, którzy obcięliby r. 
zdobyć pełniejszy pogląd o J- 
pracy zrzeszenia odsyłamy J 
do wspomnianego albumu, \ 
a . wszystkich zapraszamy: 
natomiast do przeczytania a 
reportażu (na 4 stronie) o 
znanych piłkarskich druży­
nach gwardyjśklch.

Moglibyśmy Was równie j 
dobrze , zaprowadzić do 1- t 
ligowej -bokserskiej Gwar- f 
diigdańskiej.czyli — go-/ 
spodarstwa podwójnego mę- / 
dalisty olimpijskiego Alek-' t 
sego Antlciewlcza lub. do / 
zakopiańskiej . twierdzy Z 
narciarstwa Tadka Kwapię- / 
nia 1 „Oćcą” Bukowskiego, / 
dostarczającej połowę pól- / 
sklej, reprezentacji narodo- / 
wej. . /

Moglibyśmy . napisać coś / 
bliżej o. gimnastykach, ko-/ 
szykarzach/ czy • o jeszcze / 
innej dyscyplinie uprawia- / 
nej-przez gwardzistów' a ma- / 
jącej piękne sukcesy. V'y- 7 
braliśmy piłkę, bo piłka ma Z 
jedna k ramip największą / 
popularność/ Intencją naszą / 
było pokazać i przypomnieć / 
pracę federacji w dniu jej Z 
święta. ■ /
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Walery 
zentant.

Karpiński, byty repre- 
Polski w boksie, obec-

nie jest nie tylko trenerem 
warszawskiej Gwardii, ale także 
pełni funkcję prezesa WOZB. 
Z okazji obchodu jubileuszu 
X-lecia Gwardii, otrzymał on 
tytuł Zasłużonego Działacza 

Kultury Fizycznej
Fot. „PS"

na Memoriale
HARBIGA

Zarząd PZPN poszukuje
553

W najbliższą niedzielę 28 bm. 
odbędzie się w Dreźnie wielki mi« 
tynz lekkoatletyczny o Memoriał 
Rudolfa Harbiga, w którym star­
tować będzie również 7-osobowa 
ekipa polska. Zespól polski wyjeż­
dża z Katowic w piórek. bm w 
“»as’.eoujacvm składzie: Stefan Le­
wandowski. Zbigniew Lewandow­
ski, Kazimierski. Kopyto. Janiszew­
ski. F.ut i V/ażny. W Memoriale 
startować m.eli również Ożó£ 1 
Grabowski. Zawodnicy ci nie we- 
^mą jednak udziału w zawodach 
w Dreźnie, zdyż Ozór startuje w 
Lipsku na Spartakiadzie Zaprzy- 
laźnionych Armii, a Grabowski ma 
lekką komuzje I zrezygnował z 
wyjazdu.

Po zawodach w Dreźnie cześć 
zawodników, a mianowicie: Zbi­
gniew Lewandowski. Stefan Le­
wandowski. Janiszewski i Kazi­
mierski wvjada do ^rf do mlej- 
•:cowo«ri Wuppertal. gdz:e starto­
wać beda w. międzynarodowym 
mityngu. W tych samych zawodach 
weźmie nonadto udział oszczepnik 
— Walczak.

W sobotę 1 nłedziele 27 1 28 bm.. 
rozegrany zostanie w Cluj (Ru­
munia i mecz 1ekkoa*letyczny mię­
dzy renrezentacja AZS L rumuń­
skim klubem uczelnianym Stifnta.

w pilkarstwis
S SZKOLENIE

Popularny „Ociec" Stanisław 
Bukowski, wielokrotnie repre­
zentował barwy polskie w mię­
dzynarodowych imprezach nar-
ciarstwa klasycznego. jego

MORALNOŚĆ - STATUT

AKTYW działaczy 
gwardyjśklch zawsze 
ambitnie walczył o pozy­

cję swego zrzeszenia w na­
szym ruchu sportowym. 
Dzięki swej żywej, ofen­
sywnej pracy, dzięki z re­
guły , dobrej organizacji i 
zrozumieniu dla pracy szko­
leniowej, pochwalić się'dziś 
może dużym dorobkiem, 
wychował dziesiątki mi­
strzów, rekordzistów ' i re­
prezentantów kraju, '

„Nie ustrzegliśmy - się, 
niestety, w tym żmudnym 
okresie błędów” —Pisze 
kierownictwo Gwaćdii ■ w 
swoim jubileuszpwyth wy­
dawnictwie. Prawda to. 
Był okres, gdy pewni dziar 
łącze i pewne ogniwa" gwar- 
dyjskie swym postępowa­
niem psuły dobrą opinię 
zrzesz.enia, . rodząc uprzedze­
nia i. niechęć, od których 
niektóre kluby Gwardii 
długo nie mogły się uwol­
nić. Na szczęście tćń roz­
dział został zamknięty —

U ROCZ klubów prowa- / 
* drących działalność w ś 

rejonach wielkiego sportu / 
Gwardia ma za, zadanie roz- ś 
wi.iać aktywność także w Z 
jednostkach KBW i WOP, t 
w oddziałach milicji i stra- / 

. ży ogniowej, jednym sio- / 
went stworzyć. warunki .1 i ' 
zachętę do uprawian*a spor- / 
tu w swoim macierzystym Ś 
środowisku. S.poro w tym / 
zakresie już uczyniono, am- i 
bitne są plany ha przy-/ : 
Szłość. - f■■■■■:

Na 10-letni jubileusz / 
przesialiśmy do Prezydium / 
Zarządu Głównego Gwar- / 
dii telegram.: Pozwalamy / 
sobie na-zakończenie przy- / j

starty przynosiły sukcesy na­
szej ekipie. Stanisław Bukow­
ski, członek Wisły Zakopane, 
został odznaczony tytułem Za­
służonego Mistrza Sportu z 

okazji Jubileuszu Gwardii
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Słynny ongiś bokser Antoni 
Czortek, zwany popularnie 
„Kajtkiem" (z prawej), wystę­
puje obecnie na warszawskim 
zgrupowaniu kadry w charakte­
rze trenera. Na' zdjęciu: widzi­
my go podczas treningu z „we­
teranem" Henrykiem Kukierem

Fot. „PS" — E. Warmiński

węzłowe problemy dyskusji

toezyć jego treść:
„Przegląd Spprtowy gra­

tuluje solenizantom pięk­
nych wyników, szczerego 
entuzjazmu i wzorowej Or­
ganizacji:' pracy oraz życzy 
wielokrotnego pomnożenia 
sukcesów w następnej dzie­
sięciolatce".

f 
i 
i 
f 
/.

Polonia Bydgoszcz
pokonała
Spart? Rotterdam 1:0

W jednym z poprzednich nu­
merów, „PS” donosiliśmy, t* w 
dniach. 4 i 5 października odbę­
dzie się w Warszawie nart da 
prezesów piłkarskich, ją poszcze­
gólnych' okręgów.' Zwołana ona 
zos ala W obliczu poważnego 
kryzysu, jaki przeżywa nasze 
pił! arstwo.' Na naradzie 'poru­
szone zostaną niektóre ważne 
problemy .na zęęo futbolu. Nie­
zależnie od.lego powstały .przy 
zarządzie PZPN 3 specjalne ko­
mis'e, które zajmą się zanalizo­
waniem bieżącej Sytuacji w p‘ł- 
l.-arstw e.. Jedna z nich ma przy- 
gotnwać materiały, zmierzające 
do naprawy sytuacji na odęin- 

,ku órganjżrtyjnyrń. drugą -—' 
szVoIenidwjm, i: trzecia ma 
yi skazać ; drogi do ódrodzęnia 
moralności w .szeregach piłka­
rzy, dzia'aciy i sędziów.

Pracami komisji ' . organizacyjnej 
kieruje dr WACŁAW KAFLINSKł, 
komisji szkoleniowej wiceprezes do 
spraw młodzieżowych — WIESŁAW 
MOroCZYNSKI, a komisji dla za­
gadnień moralności — prezes PZPN, 
STEFAN GLINKA.

W sobotę, ją bm., . w. lokalu- 
PZPN przy Al. Ujażdowskich 
pierwsze posiedzenie odbędz e so- 
misjs szko enioWa oraz zaproszeń1 
ni- nie czołowi trenerzy. Ciekawi 
tematów, jakie będą. poruszone, 
zwróiiliśmy się do p, MOTOCZfŃ- 
SKIEGO z prośbą o zapoznanie nas 
z porządk.em sobotnich obrad.

Mzmy zamiar rozpalrzvć trzy 
«rrawy: 'organizację szkolenia w 
naszym plkarstwla a uwzględnie­
niem jej aktualnego stanu i dróg 
naprawy; Jakość metod szkolenia 
w ostatnich latach i przyczyny Bła­
hych wyników reprezentacji Polski 
nraz uregulować.sythację na odcin­
ku trenerów. Jak dotychczas bo­
wiem problem ten', mimo wielokrot­
nych zapowiedzi,, nie doczekał się 
właściwego rozwiązania.

Przypuszczani, że wszyscy-człon­
kowie komisji przybędą na sohot-

r

Do kadry przygotowującej. - • —. - . - się do, meczu międzypaństwowego z Irlandią powołani zostali dwaj
najl&psi gwardyjscy strzelcy — Marian Norkowski i Stanisław Hachorck (pierwszy z prawej)* 
Obaj wykazali dobrą formę podczas czwartkowego sparringu ze Spartakiem Sofia. Norkowski 

zdobył 2 bramki, a Machorek jedną Fot. „PS" - M. Szymkowskl

Na Sześciodniówce w Ga-Pa
BYDGOSZCZ, 26.9 (tel. wł.). Polo­

nia Bydgoszcz — Sparta Rotterdam 
"O (1:0). Jedyną bramkę zdobył 
Stachowicz. Sędziował B. .Biskupski 
(Bydgoszcz). Widzów ok. 7 tys.

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Boniek, Murzyn, Jędrzejczak; Gole, 
Stachowicz, (H. Norkowski), M. 
Norkowski, Armknecht, Kulesza, 
Brzeski.

SPARTA: A. Van Oijk, Jl Schop, 
J. Schilder, $. Van den Lee, A. Ver- 
hoeven. H. De Koninq, P. De Vries. 
J. Daniels. W. Van den Gijp, P. 
Geel. T. Bosselaar.

Iroczyścle obchodzi sportowa 
Bydgoszcz 10 rocznice istnienia 
fedeiacji Gwardia. „Dni Gwardii" 
mecz piłkarski, rozegrany w piątek 
pomiędzy l-ligową Polonią, a zdo- 

Pucharu Holandii na rok 
ik.-iH — Spartą Rotterdam. Nie»t.e-

Przenikliwy chłód I padający 
rano deszcz, odstraszyły wielu 
c.mmych obejrzenia tego spotka- 

tj«°|| prawdzie trzeba powle-
Holendrzy w spotkaniu r

H’, f' e zademoristronall tej Wąsy Jakiej Rje p0 n|ch Bpnrij.(^ 
a"o. Posiadają oni slaby starł do

A

Pod „PIŁKARSTWO"

Pod „HOLENDRZY'

F

W bokserskim Ośrodku 
Szkoleniowym „w Warsza­
wie przy ul. Wawelskiej, 
przygotowują się nasi pię­
ściarze do ciężkich spotkań 
z NRD. Po skończonym tre­
ningu trzej mistrzowie Pol­
ski pozują naszemu fotere- 
porterowi (od lewej): Ta­
deusz Rozpierski, Leszek 
Drogosz i Tadeusz Walasek
Kot. „PS" — E. Warmiński

już tylko zespół 
jedzie bez punktów karnych

Przedoststni dań Sześeiodnlówkl I O pechu Potockiego polnformo-1 krucho. Na nrzrklad Lesrervń«kl 
nie był zbyt szczęśliwy dla naszych wał nas Stanisław Brun: przyjechał na pinkt ;kmatrn^rr*.
zawodników. Wycofało sie Ich aż - Potocki w czasie przedpołud- lu 30 sekund p??ed umywlm tolel 
dwóch - Potocki z zespołu B Sre- ulowej rundy urwał ramę e. rutjl emu Eta. mSi M

£ 'V 1 PaIuch z drużyny Jej Jawie i musiał wycofać się z ciężki, gdj “ nie usuwano żXvch 
PZM. Na szczęście nasz zespól A Szesciodnówki. Pozostali członko- trudniejszych odcinków żadn>cli 

- ---- ------ ciągu dobrze wie zespołu: B. Malinowski, War-1 “an!B<'z>rn odemkow.
lunklów kar- | chol 1 Leszczyński Jadą bez punk­

tów karnych, ale 1 z nimi było

jedzie w dalszym 
i... szczęśliwie bez
nych.

punktów

ir
, -

Lekkoatletyka na deser
SPARTAKIADY 12 ARMII

aMhSK 2S'9 w”. Spartakiada
punkt .,,o«la«a wił 1 Jul|ulnacyjny. który stano- 
7rh„i ■ “wody lekkoatletyczne 
ó.,^, 1 !u wiel“ «lawnyęh mi-
I™' bl'*n1' «•‘««ni I rzutni. O

Będą wyniki nieprze- 
a4rXi* lui dwudniowe eli- 

nrh ó których w nlektó-»•■££1’" u.,ren<!lilch uwakano lepwe 
ro'nv h n2 * •'«‘•cza» mistrzostw Ku- 

P.V. Odnosi się tg szczególłiie.do 
nai»>,2',k.em' w którym zawodnicy 
u v d" «ołówki europejskiej 
n1nuL.’P,^z■v•,:y^•cycl, warunkach at- 
ne wii^?'vó1 "W’fcg,< rewelacyj­
ni» kl Fiałkowski bedzie miał 
je«zc?J’.,?r"pr.’w*I- *y' "dowodni# 

zcze »woJa wyższość nad czo­

łówką dyskoboli starego kontsuen- 
tu..;

Znakómita forma Krzyrzkowiaka 
I Iharosa każę alg spodziewać, te na 
to : ipadnątakfe wielk.e wyniki. 
Zresztą poza większymi konkuren­
cjami należy się spodziewać w za­
wodach 'lekkoatletycznych bardzo 
wt soklego. poziomu, Spartakiada sy­
pie w elklml nieś odżlankami w wie­
lu dziedzinach sportu. Największa 
niespodziankę stanowi wielki triumf 
Albanii w piłce,nożnej w postaci za­
kwalifikowania się jej Jedenastki do 
flr.r.lu turpieju piłkarskiego. Duża 
niespodziankę Jest także porażka 
reprezentacji Armii Radzieckiej z 
Bułgarię »:4, W śwlatjako wielka 
sensacja' pójdzie/również chyba re­

kordowe zwycięstwo koszykarzy pol­
skich nad Mongolia 214:31.

Zakończyły się Już zawody w pły­
waniu, w których reprezentacja 
Wojska Polskiego odniosła wielki 
sukces, zdobywając Jeden złoty me- 
dr’ dwa srebrne I trzy brązowe 
medale nraz drugie miejsce w ogól­
nej klasyfikacji. Nie powiodło się 
bokserom, którzy sprawili ogromny 
zawód i tylko Jeden Jedyny Niedż- 
wiedzkl zdołał zakwalifikować nie 
do finału Nie rozstrzygnięte są Jesz­
cze boje w strzelaniu, w pięcioboju 
n oczesnym, zapasach, koszyków­
ce I piłce ręcznej.

W płatek.na podium weszli no raz 
pierwszy ciężarowcy, ale najwięk­
sze zainteresowanie skupi z całą

pewnością w okół siebie lekkoatlety­
ka. Piątek Jest dniem odpoczynku 
w Lipsku. Odbywały się tylko bar­
dzo nieliczne Imprezy. W sobotę I 
niedzielę nasłani finisz pierwszej 
letniej Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych. Będzie on stanowił ozdobę 
zawodów, które były sprawdzianem' 
w -.kolenia żnortowego Iż armii 
nraz imprezą bezspornie o dużym 
znaczeniu politycznym, jeśli się 
weźmie pod uwagę atmosferę panu­
jącą w Lipsku 1 11 miastach NRD 
oraz fakt, iż po raz pierwszy re- 
proientact U , zaprzyjaźnionych 
armii spotkali się w pełnym kom­
plecie na polu pięknej - walki spor­
towej. '4. Z.

»811»
Mi

.ł,.W•. . i ' • . •
Fragment uroczystości otwarcia, Sześciodniówki motocyklowej w Garmiśch Partenkirchen. De­

filuje drużyna polska, sztandar niesie Włodzimierz Szarle rot CĄy

— A kiedy odpad! Paluch?
W słuchawce telefonicznej przez 

chwilę panuje cisza, po czym roz­
lega się glos inż. Wł. Pietrzaka.

— Ponieważ mam zanotowane 
stosunkowo więcej nieoficjalnych 
wyników, stasio Brun prosił, że­
bym go zastąpił. Otóż Paluch wy­
cofał się niemal przed sama metą. 
Co się stało w jego Junaku jesz­
cze nie wiemy. Zresztą w momen­
cie wycofania Paluch miał już „za­
robiony" jeden punkt karny. Po­
zostali członkowie zespołu PZM ja­
dą nadal bez punktów karnych. 
Natomiast, w drużynie LPZ został 
tylko Świercz — Kałuża wycofał 
Sie w czwartek wskutek zalania 
iskrownika, a Tylka Jak Już wie­
cie, w środę.
. — Jak przedstawia się sytuacja 
w konkurencji o Srebrna Wazę?

— Bez punktów karnych Jedzie 
Polska A, Austria A. CSR A i 
NRF B i Szwecja. Natomiast w 
konkurencji o Nagrodę Międzyna­
rodowa bez punktów karnych są 
tylko zesnoly CSR 1 NftF. Włosi 
mają 1 pkt.

— Kiedy odbędzie się próba szyb­
kości?

— W sobotę jest ostatni, krótki 
etap. Liczy on 155 kilometrów. Na­
stępnie odbędzie się próba szyb­
kości, która zadecyduje o ostatecz­
nych wynikach. Oczywiście o szan­
sach nie chcenty teraz mówić.

— Czy sa jakieś nowinki ze spraw 
organizacyjnych?

— Owszem, zebrała się tu komi­
sją FIM. która zaczyna radzić w 
Jaki sposób nie zwiększając szyb­
kości, przy pomocy prób specjal­
nych eliminować słabszych zawod- 
", w; Anglicy mają w tej spra­
wię zlozyć konkretny wniosek na 
jesiennym Kongresie FIM w Lon­
dynie.

Dziękujemy za Informacje 1 zglo- 
simy sie telefonicznie jutro po o- 
statccr.ne wyniki.

— Dobrze, czekamy na telefon. 
Rozmawiał

W. Korycki



Str. a PRZEGLĄD SPORTOWY.
Kr 154

Na długich dystansach Gdy minęła gonfaka wyścigom

zaczęta się era Krzyszkowiaka
powiedział Emil Zatopek
po biegu na 5 kin w Erfurcie

ERFURT, 25.9. (tel. w!.). 
Trzeba chyba rozpocząć od 
tego, co powiedział Emil Za­
topek po biegu:

— Mam wrażenie, 1* roapo- 
czela się w biegach długich era 
Krzyszkowiaka. Ani ja, ani Kuc 
nie umieliśmy tak pięknie bie­
gać Jak tegoroczny dwukro^ny 
mistrz Europy. Siedząc na try­
bunach widzę dopiero całkowicie 
dokładnie, Jaką piękną konkuren-. 
cją są biegi długie. Ile mogą dać 
emocji, jakie przeżycie stanowią 
dla widzów. Krzyszkowiak bie­
ga nie tylko pięknie, ale 1

rym oderwał się od Iharosa, 
byt dla mnie samego wielkim 
przeżyciem. Sądzę, iż dzisiejszy 
wynik Krzyszkowiaka daleko 
jeszcze odbiega od granic jego 
możliwości.

Słowa wielkiego Emila są 
chyba najlepszym odzwiercie­
dleniem przebiegu „piątki", któ­
ra odbyła się w czwartek na 
bieżni erfuirckiego stadionu. Na 
starcie w tej pierwszej finało-

wej konkurencji lekkoatletycz­
nej stanęło 24 zawodników, a 
m. in. takie sławy bieżni, jak 
Krzyszkowiak, Jochman, Ożóg 
z Polski, Iharos z Węgier, Jankę 
z NRD, Diesiatczikow z ZSRR 
oraz Cikel i Tomis z Czechosło­
wacji.

Niestety, bardzo brzydka po­
goda, panujące zimno i mżący 
deszcz nie stwarzały biegaczom 
najlepszych warunków startu. 
Obawialiśmy się, iż wynik bę­
dzie przeciętny, a walka nie 
tylko z przeciwnikami, ale i z 
pogodą wydawała się być ucią­
żliwa.

Po starcie ogromna stawka 
zawodników zakotłowała się, a 
na czoło wyszedł zawodnik w
białej koszulce Jochman.

ją następni biegacze Jankę, 
Jochman. Grodetzky. Ożóg, Die7 
siatczikow.

Za chwilę na podium staje 
pierwszy zwycięzca zawodów 
lekkoatletycznych Spartakiady 
Zaprzyjaźnionych Armii — 
ZDZISŁAW KRZYSZKOWIAK. 
Wygrał pn w czasie — 13.53,2: 
2. Iharos, Węgry — 13.57,2 3. 
Jankę, NRD —14.02,0; 4. Joch­
man, Polska —• 14.05.6; 5. Gro­
detzky, NRD — 14.09,3; B. 
Ożóg, Polska — 14.10,2; 7. Die­
siatczikow, ZSRR — 14.28,4; 8, 
Cikiel, CSR — 14.28,6; 9. To­
mis, CSR — 14.34.8; 10. Pavel- 
ka, CSR — 14.37.2; 11. Bartko-
lone, NRD 14.43,0; 12. Ko-

Tylko Niedźwiedzki 
w finale turnieju 
bokserskiego

LIPSK, 26.9. (tel. wł.). Niefor­
tunnie wypadł start naszych bok­
serów na Spartakiadzie Zaprzyjai- 
nionych Armii. Tylko Jeden Ni«- 
dżwledzki zdołał zakwalifikować 
się do finałów, pozostała dziewiąt­
ka odpadła w przedbojach. Pomi. 
jając pecha w losowaniu I kontu­
zje, trzeba stwierdzić, Iż bokserzy 
nasi /wypadli bardzo słabo, wyka­
zując niedostateczne przygotowa­
nie tak kondycyjne jak l technicz-

Zawód, sprawiony przez bokse­
rów był bardzo duży i to nie tylko 
dla nas, ale także dla tych wszyst. 
kich widzów i reprezentantów 11 
państw, którzy spodziewali się 
znacznie więcej od bokserów kra­
ju, słynnego z dobrego pięściar-

>W czwartek odbyły się w Magde­
burgu i Erfurcie półfinałowe wal­
ki. z których tylko Niedźwiedzki 
■wyszedł obronną ręką. Miał on za 
przeciwnika bardzo słabego repre­
zentanta Albanii Sala. Wielkie ser. 
ce 1 bojowość Albańczyka nie wy- 
starcz.yły, by sprostać brązowemu 
medaliście olimpijskiemu. W 2 
rundzie Niedźwiedzki lewym pro­
stym trafił celnie Salę, który u- 
padł na deski i został wyliczony.

Wielkiego pecha miał walczący 
w Erfurcie Wojtowicz, który w pół­
finale wagi koguciej zmierzył się z 
reprezentantem ZSRR — Czobanem. 
Walka trwała tylko jedną rundę, 
miała. niezwykle emocjonujący 
przebieg. Obydwaj poszli na wv. 
mianę ciosów. Wojtowicz wcale nie 
ustępował fizycznie silnemu prze­
ciwnikowi 1 po początkowych nie­
powodzeniach uzyskał nawet pod 
koniec rundy lekką przewagę. Nie­
stety. w jednym ze zwarć odnowi­
ła mu się stara kontuzja luku 
brwiowego i podczas przerwy le­
karz zarządził wycofanie naszego 
boksera z walki.

W Erfurcie niezwykle zażarty i 
pojedynek stoczyli w wadzó pól.! 
średniej Guzińskt Polska i Rado- 
niak ZSRR. Była to bardzo tw*arda 
walka, obfitująca w stałą wymianę 
ciosów. Na silne prawe Rosjanina 
Guziński odpowiadał kontrami 1 
punktował lewym prostym. — Wam 
się wydawało iż Guziński był nieco 
lepszym bokserem choć Radoniak 
zadał więcej ciosów, sędziowie 
przyznali jednak pierwszeństwo 
pięściarzowi radzieckiemu.

Szybko zmienił go jednak 
' Ożóg, który prawie przez trzy 

okrążenia prowadził, mając za 
sobą początkowo Jankego i 
IharoSa, a następnie Krzyszko­
wiaka. Mistrz Europy na razie 
biegł na 6 pozycji.

Na bieżni panuje tak po­
tworny tłok, że trudno się w 
ogóle zorientować, w układzie 
sił. Dopiero po 1000 metrów 
stawka rozbija się na 3 grupy. 
W pierwszej znajdują się 
wszyscy Polacy, plus Jankę, 
Iharos, Grodetzky (NRD) i Die­
siatczikow. Dopiero 30 m za tą 
grupą biegnie zasadniczy pele­
ton. jakby to się powiedziało 
po kolarsku. a na końcu Rumu­
ni z Mongołami. Tempo biegu 
jest ostre i na 1000 m prowa­
dzący wyścig Ożóg uzyskał 2 
min. 43 sekundy.

Na 3 okrążeniu na czoło wy­
chodzi Krzyszkowiak, a za nim 
jak cień Iharos. Ożóg spada na 
3 pozycję, a później coraz bar­
dziej zostaje w tyle, natomiast 
czołową trójkę uzupełnił Jankę.

Teraz już bez przerwy .na 
czele biegnie dwójka Iharos — 
Krzyszkowiak. Dzielą ich do­
słownie centymetry, a od Jan­
kego ponad 2 metry. .Na 2000 
m łapiemy międzyczas 5.32.4. 
Na czele stale Krzyszkowiak i 
Iharos. Polak wydaje się wkła­
dać w bieg więcej energii niż 
długonogi Węgier. Co z tegó- 
będzie, czy Iharos przyczai się 
i na finiszu minie naszego 
mistrza?

Mamy już za sobą 3 tys. 
metrów. Czas Krzyszkowiaka 
8.23,4 a więc nieźle. Na bieżni 
bez zmian, czołówka dubluje 
już pierwszych maruderów, 
którzy nie znają się jeszcze na 
sportowym savoir-vivre i nie 
robią im wolnej drogi. Jeszcze 
przedostatnie okrążenie. 800 m 
przed metą Krzyszkowiak z 
dziecinną łatwością odrywa ślę 
od Iharosa, tak jakby mu po­
wiedział „serwus kolego, jak 
będziesz miał czas to spotkamy 
się po biegu". Różnica rośnie w 
oczach, 5, 10, 15, 25, 30 metrów. 
Widownia szaleje. Z miejsca na 
trybunie honorowej powstąje
Zatopek i głośno bije brawo.

Krzyszkowiak 
pędzi do mety,

nie zagrożony 
utrzymując sta-

le przewagę ókolo 30 m. Wśród 
aplauzu widowni przerywa 
taśmę jako nie zagrożony zwy­
cięzca. Ostro finiszujący Iharos 
zmniejszył różnicę do ok. 25 
m. W dużych Odstępach wpada-

Wynikl pozostałych walk były 
następjące: w muszej Song (Korea) 
wygrał przez tko w 1 r. z Szan- 
gurowem (ZSRR). Rosjanin doznał 
kontuzji luku brwiowego, która wy-1 
eliminowała go z dalszej walki. W 
drugiej parze tej wagi Milek NRD 
zwyciężył na punkty wicemistrza 
Europy Dobrescu Rumunia. Było 
to 3 kolejne zwycięstwo pięściarza 
niemieckiego nad słabym Rumu­
nem. W wadze koguciej Varacz 
CSR wygrał przez dyskwalifikację 
z Petkowem Bułgaria. W piórko­
wej Safronow ZSRR wygrał wysoko 
na punkty z Cismarem Rumunia, w 
drugiej parze Schultz NRD odniósł 
wysokie zwycięstwo nad Skoneekiem 
CSR. W wadze lekkiej Szekell Ru­
munia uznany został za zwycięzcę 
w- walce z Smirnowem ZSRR. Byl 
to wysoko krzywdzący pięściarza 
radzieckiego werdykt, bowiem 
Smlrnow był pięściarzem znacznie 
lepszym technicznie 1 dawał więcej 
ciosów. W wadze lekkopótśrednlej 
Stawret Bułgaria wygrał na punk­
ty z TBrakiem Węgry. W drugiej pa­
rze Nlerobek CSR pokonał King In 
Ksana Korea. W wadze półśred- 
nlej Micew Bułgaria pokonał w 
przyjacielskiej walce swego roda­
ka Giergiewa. W lekkośredniej O- 
lesch NRD przegrał z BOchfensca 
NRD. a w drugiej parze Serbu Ru­
munia wygrał przez tko w 1 r. z 
Arqyrelem Węgry, który dóznal 
kontuzji nosa. W wadze średniej 
Kisielów ZSRR pokonał Tika Węgrv. 
W drugiej parze Kuchta CŚR pó. 
konał pr zez tko w 2 r. ■ Sueroviu- 
sa NRD. W wadze półciężkiej Ne- 
grea Rumunia pokonał ńa punkty 
Pickowa. a Stanków Bułgarii wy; 
grał Z Czabajskim Węgry. W cięż­
kiej mistrz Europy Abramów 
ZSRR wygrał z^Siegmundem NRD. 
a Atanazow Bułgaria wygrał przez 
dyskwalifikację w 2 rundzie z 
Szara Albania.

W sobotę w walkach finałowych 
zmierzą się: w muszej: Milek NRD 
— Song Korea, w koguciej Varacz 
CSR — Czoban ZSRR, w piórkowej 
Safroncw ZSRR — Sehultz NRD. 
w lekkiej NIEDŹWIEDZKI Polska 
— Szekell R,umunla, w lekkopól- 
średnlej Nlerobek CSR — Stawret 
Bułgaria, w póMrednlej Radoniak 
ZSRR — Micew Bułgaria, w lekko- 
średniej Sarbu Rumunia — BUch- 
fensca, NRD. w średniej KlosióiOw 
ZSRR — Kuchta CSR. w półciężkiej 
Negrea Rumunia —• Stanków Buł­
garia, w ciężkiej Abramów ZSRR 
— Atanazow Bułgaria,

Jerzy Zmarzllk

vacs, Węgry — 14.43,4.
Po biegu Zdzisław Krzyszko­

wiak . powiedział nam. iż czuje 
się bardzo dobrze, uważa iż 
utrzymuje nadal wysoką formę, 
o czym świadczy uzyskanie 
przez niego rekordu życiowego 
na 5 km.

— Myślalem, iż uda mi się 
tym razem zaatakować rekord 
Polski i niewiele brakowało, . 
bym go pobił, niestety, chłód i : 
deszcz jeszcze tym razem unie- : 
możliwily mi moje zamiary.

:
Jerzy Zmarzllk , ]

Will

Dwukrotny mistrz Europy Zdzisław Krzyszkowiak w czwartek 
ustanowił w Lipsku swój rekord życiowy w biegu na-5 tys. m, 
zwyciężając na Spartakiadzie Armii w czasie 13.53,2. Mamy 
nadzieję, że nie straci Swej formy do meczu Z NRF, gdzie 
spotka się z pogromcą długodystansowców radzieckich Mullerem 

Fot. „PS" — E. Warmiński

Edmund Piątkowski 
będzie miał groźnych rywali
w finale rzutu dyskiem

ERFURT, 25.9 (tet. wł.). W czwar­
tek obok wielkiego biegu na 5000 
m rozegrano dalsze eliminacje w 
pozostałych konkurencjach lekko­
atletycznych Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych. Najciekawlej za­
powiadał się rzut dyskiem, gdzie 
co najmniej 6 zawodników regular­
nie. przekracza granice- 50 mu 
Naśż-mistrz Europy, Edmund Piąt- 
kowśki w rzutach eliminacyjnych 
uzyskał odległość 53, 76, ale Jego 
rezultat nie był najlepszym osiąg­
nięciem tej konkurencji. Wyniki 
lepsze od Polaka uzyskali Buchan- 
cew (ZSRR) — 54,90. Szecsenyl 
(Węg.) 54,55 oraz wicemistrz Euro­
py, Bułgar Artarski. który wyni­
kiem 54,12 ustanowił rekord. Buł­
garii. Z pozostałych Polaków star­
tujących w tej konkurencji Auk- 
sztulewicz uzyskał 46,11, a E. 
Kwiatkowski — 40.82. Obaj nie za­
kwalifikowali się do finału.

W skoku w dal dużą niespo­
dzianką była dobra forma radziec­
kiego specjalisty skoku Wzwyż — 
Sitkina. Uzyskał on 732, plasując 
sie w eliminacjach na pierwszym 
miejscu. Drugim był również sko-
•rek radziecki Czen, majer-

729. Tarnawski r.ajał trzecie miej­
sce wynikiem 709. Potapczuk rów­
nież zakwalifikował się do finału 
skokiem 675. Wejman natomiast 
miał tylko 591 odpadając z dal­
szej walki.

Polska sztafeta 4 x 100 m w 
składzie Tarnawski. Mach, Swa- 
towski. Folk zakwalifikowała się 
do finału wygrywając swój przed- 
bleg w czasie 41,1. Następne miej­
sca zńięll Chińczycy — 43.3 oraz 
Bułgarzy — 43.4. Czechoslowacy; 
którzy uzyskali 41.3 i byli jedny­
mi z faworytów tej konkurencji zo­
stali zdyskwalifikowani. W drucim 
półfinale żwydeM ZSRR 41,4 
przed NRD 42,8 i Węgrami 44,0.

Na 200 m wystartowało trzech 
naszych sprinterów — Folk, Mach 
I Swatowski. W drugim przedbiegu 
zwyciężył Swatowski w czasie 22,7. 
w trzćcim Folk w czasie 21,9, a 
w czwartym Mach zajął drugie 
miejsce za TokarleWćm (ZSRR) w 
czasie 22,3. W 1 półfinale zwycię­
żył; Kynos ę(CSR) 21,6,. przed Ba- 
bfjakiem (ZSRR) ai;9. Ti. Folkiem 
22.3. W II — .lanećek (CSR) — 
21.8, przed Śwatowskim — 22,0 
Odpadł tu m. in. Tokariew (ZSRR). 
W trzecim półfinale wygrał Baszły­
ków (ŻŚRR) — 21,8, przed Mandli- 
klem (CSR) 22,0. Mach zajął tu o- 
statnie miejsce a czasem 22.8. 
Do finału z Polaków zakwalifiko­
wał się tylko Swatowski.

W eliminacjach skoku o tyczce 
wysokość 380 przekroczyło 7 za­
wodników — wśród nich również 
Wejman. Wszyscy oni spotkają się 
w finale.

Eliminacje biegu na 800 m przy­
niosły nam rozczarowania, tylko 
Kreft zdołał zakwalifikować się 
do finału, zajmując w swym przed­
biegu drugie miejsce z czasem 
1:53,6. Zwyciężył tu Mariczew 
(ZSRR) — 1:53,5. a trzecie miejsca 
zajął Moeller (NRD) 1:53,9. W dru­
gim przedbiegu wygrał Jungwirth 
(CSR) 1:52.4 przed Rozsavoelgyim 
weg.) 1:52,5' I Melnóltem (NRD) 

1:52,9. Bruszkowski był czwarty— 
1:53.3. Trżócl przedbieg przyniósł 
zwycięstwo Valentinowl (NR’ 
1:50,3 przed Iwakinem (ZSF 
1:50,7. Zvolenskym (CSR) 1:51,5 
Ziółkowskim — 1:59,0.

Największą sensacją półfinałów 
na 400 rń pł było wyeliminowanie 
mistrźa Europy, zawodnika ra­
dzieckiego Litujewa, który doznał 
kontuzji i ledwo ukończył bieg. 
Polacy Jak było do przewidzenia 
do finału się nie zakwalifikowali.

W przedblegach zwyciężyli — 
w pierwszym — Litujew (ZSRR) — 
54.3, przed Houfkiem (CSR) — 
55,9, Kreft był czwarty, w dru­
gim — Dlttner (NRD) — 54,1, 
przed Zlatarskim (Bul.) 54.7 I Kar- 
dasiem — 55,4, w trzecim — Bo- 
gatow (ZSRR) — 55,2, przed Stur- 
mem (NRD).. 5p,8-, W.■ .półfinałach 
wygrał . Bogatów, - (ZSRRj — 53 J, 
przed DJttnereni ‘(NRD) 54.1, Kar-' 
daś był.piąty — 56,8, a Kreft — 
szósty — 58,9 oraz w drugim —
sturm (NRD) 54,1 przed 
(Chiny) 55,1.

Sou Lian-li

SPRAWOZDAWCA
Z LIPSKIEGO FRONTU

donosi
LIPSK, 33.9 (tel. Wl.).

ZUP&LNIB nitocztkłwtinwn 
numerem ^ópiśowym naszej 

repreóiemajji na' Spartakiadzie w 
Lipsku byli pływacy, spisali się 
oni bardzo dzielnie, zajmując w 
klasyfikacji i miejsce za Związ­
kiem Radzieckim. Jest to nie­
wątpliwy sukces, bowiem druży­
nę pływacką . mogą najwyżej 
prześcignąć lekkoatleci, a prze» 

. cięż w pływaniu nie liczyliśmy 
na wielkie osiągnięcia. Klasyfi­
kacja zawodów pływackich 
przedstawia się następująco: 1. 
ZSRR — 137 pkt., 2, Polska — 
133 pkt., 3. Chiny — 120 pkt., 4. 
NRD — 11.5 pkt., S. Rumunia — 
01 pkt., 6. CSR— 84,5 pkt. 7. Buł­
garia — 30,3 pkt. Brawo pływacy!

Koszykarze srodze pomścm 
się za wszystkie niepowodze­
nia, jakie spotkały ich w Lip­

sku. Zle wylosowali, przegrali 
pechowo dwa mecze z Chinami 
i Rumunią. Cierpliwość się wy­
czerpała. Ofiarą zdenerwowania 
drużyny koszykówki padla nie­
winna Mongolia, która w walce 
o 7 i 8 miejsce, przegrała z Pol­
ską 214—31.

Może kol. Szeremeta, nasz wiel­
ki spec od koszykówki, sprostu­
je mnie, ale jeśli się nie mylę, 
to jest to rekordowy wynik w 
historii tej dziedziny sportu i re­
kord zdobytych koszy przez dru­
żynę polską w jednym meczu. 
Choćby z tego więc powodu start 
polskich koszykarzy ' w Lipsku 
przejdzie do historii. Sam Bed- 
narowicz zdobył około 100 pkt.

£MIL Zatopek jest równie 
aktywny jako działacz spo­

łeczny o pokój, jak kiedyś, gdy 
byt sławnym biegaczem. Oczy­
wiście przyjechał oń na ■ sparta­
kiadę do Lipska jako honorowy 
gość, prosto z kongresu. bojow­
ników o pokój w CSR., Ze Spar­
takiady Emil udaje się dó Chin.. 
W ćtwdrtek byt ,on obecny na

zawodach w Erfurcie i m. in. 
wręczał cenny puchar za zaję­
cie przez Polaka pierwszego 
miejsca w eliminacjach oszczepu.

NAJBARDZIEJ markotni cha- 
1 ’ dzą po Lipsku nasi pięścia­
rze. Sprawili zawód na całej 
Unii I zostali wyprzedzeni nie 
tylko przez groźne drużyny 
ZSRR, NRD, Rumunii i Bułgarii, 
ale lepszymi od nich okazali się 
także Czechoslowacy, którzy od­
grywają w boksie mierną rolę.

Może się także zdarzyć w koń­
cowej punktacji, iż reprezenta­
cję bokserską naszej armii wy­
przedzi także Korea. Jesteśmy 
tylko trochę lepsi od Albanii i 
Mongolii. Nie tak niegdyś by­
wało. Wydaje się jednak, iż z 
lipskiej klęski bokserów trzeba 
na czas wyciągnąć wnioski, bo 
wskazuje ona, że boks nasz prze­
żywa znowu kryzys.

A LBANtA urosła do roli naj- 
-'r większej rewelacji Spartakia­
dy. Ten maleńki kraj ma, jak 
się okazuje, znowu wyśmienitych 
piłkarzy. Po zwycięstwie Albań- 
czyków nad CSR mówiono o
wielkim fuksie. Po kolejnym 
zwycięstwie nad reprezentacją 
Armii Niemieckiej nikt już nie 
mówi o szczęściu. -1-----

dódać, iż większość tyeh budow­
li powstała z ccirtóu) spotecz- 
nycn.

p IERWSZĄ ekipa, która opu- 
A ściła Lipsk, jest nasza dru-. 
żyna piłkarska. Kierownictwo 
ekspedycji postanowiło wystać 
piłkarzy natychmiast do kraju, 
bowiem po porażkach w NRD są 
oni całkowicie załamani i istnie­
ją obawy, iż po takiej kompro­
mitacji sportowej, również w • 
kraju nie będą oni zdolni do 
zdobycia punktów w pozostałych 
do rozegrania meczach I ligi. 
Może w kraju spokojniej- przeży­
ją klęskę, nie mniejszą od tej, 
jaką poniósł tu Napoleon w ro­
ku 1113.

V ILKA słów pochwały trzeba 
4» wyrazić pod adresem organi­
zatorów, impreza przebiega W 
sposób wzbudzający uznanie. 
Szczególnie dobrze pracuje biu­
ro prasowe, którym kieruje na­
czelny redaktor „Sport Echo" 
Alfred Heli. Nie jest to taka 
łatwa sprawa kierować tą wiel­
ką machiną. Dość powiedzieć, iż 
codziennie kilkanaście autobusów 
i kilkadziesiąt ■ samochodów Oso­
bowych odbywa podróże niemal
po całej republice.

- ----- - ----------- — W czwartek przebyliśmy prze­
mówi o szczęściu. Okazało się, «zło 400 km do Erfurtu t z po- 
iż w Istocie Albańczycy po pro- 'wrotem. Trzeba przy każdej po- 
stu świetnie grają, tą niezwykle • " - -------- - *
ezybcy, pamytłowi w akcjach, 
są . zeepolem, znającym dość do­
brze nowoczesne założenia gry.

1M1EMCY mają się oczywiście 
•* ’ czym pochwalić. Uzyskują 
dobre wyniki na Spartakiadzie. 
Nie tytko jednak samymi wyni­
kami mogą imponować, znacznie 
bowiem większym osiągnięciem 
są ich urządzenia sportowe, W 
każdym mieście i miałteezfeu 
jest przepiękna hala sportowa, 
o jakiej niejednokrotnie nawet 
warszawa mogłaby marzyć tytko 
w najśmielszych snach, warto

dróży pomyśleć o wszystkim, o 
wygodzie, o zaopatrzeniu, o stwo­
rzeniu punktów informacyjnych. 
A więc choć zdarzają się matę 
usterki, jeśli chodzi o informa­
cję, to impreza Hpeka może 
śmiało konkurować z Olimpiadą 
w Helsinkach, a na pewno prze­
wyższa ostatnie Igrzyska w Mel­
bourne, Pamiętać trzeba przy 
tym, że warunki w Lipsku ł po­
zostałych 19 miastach są znacz­
nie trudniejsze niż w Helsinkach 
lub Melbourne, Organizatorom 
należy się więc głęboki ukłon 
i słowa uznania.

Jórzy Zmarzllk

Naszemu partnerowi
Polskiemu Związkowi v "02819969

przedstawiamy propozycje
JUBILEUSZOWY XV Wyścig 

Dookoła Polski miał dosko­
nałą, jubileuszową prasę i chy­

ba wszyscy, którzy w jakimkol­
wiek stopniu przyczynili się 
do zrealizowania ambitnych za­
mierzeń dźwignięcia Touru „z 
popiołów” — na pochwały za- 
służjdi.

Olbrzymi krok naprzód w po­
równaniu z ub. rokiem, jeśli 
chodzi o poziom sportowy oraz 
związane z tym zainteresowa­
nie na trasie, pozwoliły nie wy­
suwać na pierwszy plan niedo­
mogów organizacyjnych.

Na dobrą sprawę jedynym
bardziej surowym krytykiem
byl jeden z dwóch współorga­
nizatorów .Przegląd Sporto-
wy“. Nasi koledzy wspominali 
wprawdzie obok pochwał, że 
tu i tam zdarzyły się małe nie­
dociągnięcia, na ogół jednak 
przeważały oceny dodatnie. Je­
stem pewny, że na takie, a nie 
inne ustosunkowanie się prasy 
do XV WDP, miało poważny 
wpływ stanowisko naszego pi­
sma.

Dziennikarze widząc, że do­
kładamy wszelkich starań, by 
ułatwić im pracę, że wytykamy 
najdrobniejszy błąd organiza­
cyjny, mimo woli stępili ostro 
nastawione pióra. Podczas prze­
mierzenia wraz z kolarzami 
2 tysięcy kilometrów, słyszeliś­
my, jednak .wiele cierpkich u- 
wag, dotyczących organizacji.

Krytyka nie zawsze była jed­
nak dobrze zrozumiana przez 
kierownictwo wyścigu z ramie­
nia PZKol. Zamiast widzieć w 
niej troskę o lepsze rozwiąza­
nie organizacji na dalszych eta-

própozycji na pewno pozwoli podjąć najrozsądniejsze decy­zje.
Persona grata

Już dziś należałoby się zastano­
wić nad tak ważną osobistością 
jak naczelny wódz operacji „wy- । 
ścig”, pan „życia i śmierci”, głó- ' 
wny gospodarz imprezy. Musi to 
być człowiek towarzyszący wyści- ] 
gowi od pierwszego do ostatnie- i 
go dnia, jednoczący w swych rę- ' 
kach wszelką władzę, dotyczącą : 
zarówno porządku na kwaterach 
jak 1 na trasie, dobry organiza­
tor umiejący szybko rozstrzygać 
tprawy.

W tym roku władza byłą po­
dzielona między Sędziego Główne­
go i Dyrektora Wyścigu, przy czym 
rozdział obowiązków nie był ja­
sny, co tym bardziej kompliko­
wało sytuację. Dyrektor Wyścigu 
obarczony bezpośrednio funkcjami 
kwaiermistrzowskimi, rzadko uył 
uchwytny. Z reguły opuszczał tó- j 
warzystwo wyścigowe wieczorem [ 
dnia poprzedniego lub w najlep- : 
szym wypadnu następnego dnia । 
rano. Spotykaliśmy go na stadło- ‘ 
nie, czasem na kolacji i znowu | 
wyruszał w drogę do następnego 
punktu etapowego. W rezultacie 
nie był w stanie wszystkiego do­
patrzeć, podjąć decyzji w momen­
tach konfliktów, a uczestnicy nie 
mieli możności uzgodnienia z nim 
najdrobniejszych nawet spraw. Po- i 
zostawieni na miejscu zastępcy, : 
każdy z częściową odpowiedział- . 
nością, zrzucali decyzję jeden na 1 
drugiego, z nikim nie można by- i 
lo się dogadać. i

Jechał wprawdzie z wyścigiem I 
wiceprezes PZKol, p. Zygmunt] 
Wisznicki, ale funkcja Sędziego] 
Głównego nie pozwalała mu zaj- I 
mować się sprawami organizacyj­
nymi. Jedynie od czasu, do czasu, ; 
kiedy sam cierpiał wskutek niedo- 1 
ciągnięć, doraźnie interweniował, ■ 
coś próbował rozplątać. I

Małe zastrzeżenie. Kto jeździł { 
kilka razy na różnych wyścigach
w kraju i za granicą, wie, że nie 
mą takiej imprezy, jak wyścig bez j 
potknięć, awarii, zadrażnień i pre- i 
lenfiji* Jednak chodzi o to, by ich . " ’ ~ -- .-- dftlr. :.________ u tenajl. jeanaa cnoazi o to, oy ten i pach, niektórzy traktowali ją . nje tiyło za dużo, by nie doiy-

jako osobiste, ataki. Wyporni- > czyiy apriw podstawowych i by
nano nam nawet że nrzerież ■ zśwsze był ktoś, kto chce i umienano. nam nawet, ze przecież z„gdzići gdy coś sie zawaij.
szkodzimy sami sobie, że nie 
wypada... __

Na szczęście zakończyło się 
wszystko dobrze, mamy prze-
konanie, że wszyscy działacze i

Pan prezes poluje
To, że wyścig udał się tak zna­

komicie 1 pozostawił mile, dedat- 
-1- -rrażenie ----- J----------- ------ 1nuiMiue, ze wszyscy aziaiacze ( nie wrażeniei iawdzięczamy w ol- ] 

PZKol właściwie przyjęli Kry- ; brzymim procencie Komitetom E- f 
tykę ł razem Z nami szukać bę- tąpowym. ram, gdzie ofiarni dna- | - - . . laeva vwAtaaVMl 1„ł« wwavaw Aieowiadą rozwiązania organizacji, j &P-
Zbliżonej do ideału. Wałbrzychu, Opolu, Bielsku, Nowej

Dziś, gdy minęła gorączka ! 2“^?, 2?“^^ 
wyścigowa na spokojnie po- zapału — zdarzające się nawet 
zwolnij’ sobie przedstawić nasz I drobne usterki ginęły w ogólnej 

i atmosferze Serdeczności i widocz- pogląd, CO nalezj zrobić W ce- i nyeh starań, by kolarze ezull się 
u nieb najlepiej i odwrotnie.lu uniknięcia takich kłopotów 

jak w Olsztynie z kwaterami, 
bałaganu z przyjęciem jak w 
Gdyni, czy opóźnienia posiłków 
jak w Poznaniu i Wrocławiu. 
Dyskusja wokół wysuwanych

IV poczet sztandarowy naszej ekipy, defilujący na otwarciu 
Spartakiady Zaprzyjaźnionych Armii w Lipsku wchodzili: 
mistrz Europy Edmund Piątkowski (z flagą), z prawej mistrz 
Europy Zdzisław Krzyszkowiak, z lewej mistrz Polski w wielo­

boju oficerskim Bagłajewski

Czwartek
na Spartakiadzie

W LIPSKU rozegrano kolejne 
dwa finały turnieju pływackie­

go. Złoty medal na 260 m stylem 
motylkowym zdobył Raczyński, 
który uzyskał czas 2.31,1. Srebrny 
medal przypadł w udziale repre-
zentńntowl NRD,

brązowy 
2.33,8.

GochllchowI
Polakowi

W wyścigu na 400 m dowolnym 
Poldk Lutomski zdobył brązowy 
medal — 4.48,6, a drugi nasz re­
prezentant Aluchna zajął szóste 
miejsce — 5.02,4. Konkurencję tę 

<Wygrał Boricz (ZSRR) — 4.40,4. 
przed Moszczerowem (ZSRR) — 
4.40,6.
■ Sztafetę 4 x 200 m dowolnym 
wygrał ZSRR — 8.40,8 przed Pol­
ską — 9.09,8 1 Rumunią — 9.10,8. 
" w turnieju zapaśniczym Polaev 
wszystkie swoje walki przegrali: 
w koguciej Klejn uległ Rumunowi 
Popeseu, w lekkiej żulawnlk prze­
grał z Roaslnem (ZSRR), w pól- 
średniej Wójcik został pokonany

przez Szitkowe (ZSRR), w średniej 
Dobrow (Bułgaria) pokonał Chrza­
nowskiego, w półciężkiej Gurios 
(Węgry) pokopał Stępińskiego, a 
w ciężkiej Sosnowski przegrał z 
Bogdanem (ZSRR).

W Goere odbył się mecz piłki 
ręcznej między reprezentacją Woj­
ska Polskiego i Armii Ludowej 
NRD. Zwyciężyli zawodnicy nie­
mieccy 20:15 (10:6). Polacy zajęli 
w swojej grupie ostatnie miejsce 
za zespołami NRD i CSR.

W półfinałach turnieju piłkar­
skiego zanotowano wielkie niespo­
dzianki. Albania nieoczekiwanie 
wygrała z NRD 2:1 (1:0). a Bułga­
ria pokonała ZSRR 3:2 (2:1).

W pierwszych finałowych spot- 
kanlóch turnieju koszykówki o 
miejsca od 1 do 8 ZSRR zwycię­
żył Bułgarie 84:60 s Czechosłowa­
cja wygrała z NRD 98:43. W flnele 
stertują Jeszcze' reprezentacje Wę­
gier 1 Chin,

renie lab pozbawiać irk . Zakres ingerencji PPi^ni 
no sprecyzować, a taki. !■«,„ “4’ 
ta na pewno przyjmir zalecić* 
angażowania dla określonych miejscowych działaczy. ’ “ 4,4armsK*.»
dębiorstwo. korzystając z, 
aparatu i doświadczenia Jr-ed l 
□10-stwo. od ktnreęo mielibrś™ prawo wymagać, a nie tvlkn y 
sić - mmialob; w pw±.’r- 
dzialaczami bezbłędnie zorgaj^ 
wac przyjęcie na etapach. ’

* nie

• W Olsztynie prezes tamtejszego 
OZKol, a jednocześnie korespon­
dent ,,PS”, ezj^i podwójnie zobo­
wiązany do należytego wywiązy­
wania sie z nałożonych na niego 
obowiązków, wyjechał w dniu 
przyjazdu kolarzy na... polowanie. 
Skutki opłakanó. Nie skończyło 
się całkowitą kompromitacją, tyl­
ko dzięki energicznym wysiłkom 
p. Władysława Rusieckiego i jego 
dwu kolegów.

Do czego zmierzam? Etapy bę­
dziemy organizowali w różnych I 
miastach takich jak Toruń i takich | 
jak Olsztyn. Naszym zdaniem* i 
prócz Ofiarnych działaczy Komite- । 
tu Etapowego, na miejscu dwa lub ; 
trzy dni przed przyjazdem kolarzy ' 
(pomijam sprawę wizytacji przygó- : 
towań na ok. 2 tygodnie przed i 
startem, jako rzócz oczywista), I 
musi znaleźć się płatny, doświad- ; 
czony urzędnik, mający za zada­
nie zharmonizowanie wysiłków 
działaczy, rozporządzający odpo­
wiednim funduszem alarmowym i 
działający ściśle według zaleceń 
Dyrektora Wyścigu. Gdyby taki 
człowiek był w Olsztynie, Pozna­
niu czy Wrocławiu i to nie na 
2 godziny przed przyjazdem kola­
rzy. a co najmniej dzień wcześniej, 
uniknęlibyśmy wielu przykrości.

PPIS nie taki straszny
I tu właśnie widtimy relę Pań­

stwowego Priedsiębiorstwa fmprez 
Sportowych. PZKol bardzo się 
przed współpracą z tym przedsię­
biorstwem broni, wysuwając swo­
je racje. Chodziło o danie działa­
czom w terenie swobody i saty­
sfakcji organizowania etapu oraz 
— nie wstydzimy się dopowiedzieć, 
bo to nie złego — danie im oka­
zji zarobienia paru złotych za o- ; 
kreślone .zadanie. Wydaje się Je­
dnak, że cala rzecz polega na nie­
porozumieniu. Nie ma powodu, 
aby ograniczać aktywistów w te-

('"T"3 dodatkowej 4^ 
ta-ń państwa dia ruchu spor o", 
go. jego usług nie oplaca 2W:, ’ t 
sportowy. a państwo. V,- irr.ie £. 
go kolarstwo ma z tej £ 
zrezygnować, czyż jest zi Kj 
Na rozumnej, uzgodnionej wtnóń 
pracy z PPis, naszym HaS 
impreza może tylko zyskać.

. To są dwa, chyba. nsjważn>Js7a 
pociągnięcia, gwarantuj.ee nsi™ 

i ^.W!2WiąXanie 5'e 7 oOowiszków 
I gospodarzy a przecież zdanie z 
; każdym rokiem bedzie tvm trud- 

nlejsze, o ile podnosić hedn. 
ranga Toufu. Tylko prze'ótr« 

' bnkjszych"^ ° 5pra'v:,ctl 4r’-

Razem, czy osobno
Zakwaterowanie wszystkich u «.u 

i stnikow wyścigu w jednym punk- 
; cie lub bardzo blisko sieb;e zna­

komicie ułatwia załatwienie
I kich spraw. Przekonaliśmy o 
i tym in plus w Białymstoku, in 
• minuś w Nowej Hucie czy Wał. 
| brzychu. Nie zgodzilbvm ' «ie ze 
I zdaniem kierownika Belgów p

Acou, że wyżywienie w jednej 
I sali wprowadza chaos i opóźnia 
i pcsilki. W jednej sali kdllsirv -v 
i Toruniu i Bielsku, gdzie nie tvlko 
! nie było chaosu, lecz wzorowa i 
: błyskawiczna obsługa. Bałagan bę- 
i Izie tam, gdzie nie włożono serca 
I w pracę przygotowawczą.
I Popieramy żądanie polskich kola­

rzy, domagających się zbliżonych 
warunków zakwaterowania dla
wszystkich zawodników, zarówno 

i krajowych jak i zagranicznych.
Jeżeli takie miasta jak Olsztyn nie 
potrafią warunków tych zapewnić, 
•należy z nich jako gospodarzy zre- 
zygnewać. Zawodnicy musza mieć 
do dyspozycji przynajmniej ciepłą 
wodę i wygodne łóżko.

Sędzia tu, sędzia tam
W sposobie poruszania sie ka­

walkady wyścigowej nastąpiiv w 
ostatnich latach poważne zmiany 
na korzyść. Możliwe są jednak 
dalsze usprawnienia.

Przypomnijmy o propozycji, by 
w każdym wozie technicznym znaj­
dował się jeden komisarz, co prze­
szkodziłoby łamaniu regulaminu. 
Myśl słuszna i trzeba ją wprowa­
dzić w życie. Wykroczeń regula­
minowych, polegających przeważnie 
na podciągnięciu przez samochody, 
widzieliśmy zbyt wiele.

Ponadto jako oczywistą i wypró­
bowaną uważamy zasadę dwuszere-
gowego posuwania się kolumny aut 
— z jednej strony samochody pra­
sy, z drugiej wozy techniczne.

Przed wozami technicznymi je- 
dzie wóz Sędziego Głównego, któ­
ry pod koniec etapu, przed kola­
rzami udaje się na metę.

Na zakończenie kilka slow o Ko­
misji Sędziowskiej. Praca sędziów, 
począwszy od 3—4 etapu była bar­
dzo sprawna, początkowo zaś. kie­
dy kolarze wpadali na metę w 
kilkudziesięcioosobowej grupie — 
niteco kulała. Być może była to też 
kwestia zgrania się i do;arcia ?a- 
mej komisji. Zanotowaliśmy kilka 
omyłek i przestawień kolejności, 
kilka sprostowań. Proponujemy — 
nic zresztą nowego — małe uspra­
wnienie, polegające na ustawieniu 
w odległości 50 m za linią mety 
drugiego stolika, gdzie kolarze mie­
liby obowiązek zgłaszania swego 
przyjazdu.
I druga innowacja, też nie nowa 

przecież, a zastosowana przez *c_ 
dziów dopiero na końcowych eta­
pach — sprawdzanie ilości 1 nu­
merów kolarzy w poszczególnych 
grupach na 10—20 km przed 
co znakomicie ułatwia rejestrację 
na stadionie.

Powyższe uwagi nie wyczer­
pują, rzecz jasna, całości za­
gadnienia. Poruszyliśmy spra- 
wy, które rzuciły się nam w 
oczy na XV WDP. Nad organi­
zacją przyszłego wyścigu bę­
dziemy pracowali prawie cały 
rok i mamy nadzieję, że więk­
szość słusznych postulatów znaj­
dzie swoje miejsce w praktyce.

Lech Cćrgowskl

Wyścigowe emocje
no ulicach Warszawy

W nadchodząca niedzielę War­
szawa będzie świadkiem cie­

kawej imprezy motorowej. Na 
trasie Łazienkowska-Myóliwiecka- 
Szwoleżerów - 29 Listopada - Czernia­
kowska, odbędą się kolejne eli­
minacje do wyścigowych mistrzo­
stw Polski motocyklowych i samo­
chodowych. Długość 1 okrążenia 
wynosi 2650 m. Motocykle 125 ccm 
i samochody jadą 15 okrążeń (tj. 
ok. 40 km) natomiast motocykle 
wyższych klas — 20 okrążeń (ok. 
33 km).

Początek zawodów o godz. 11. 
Motory „zagrają” na trasie jednak 
wcześniej, gdyż już o godt. 7 od­
będzie się obowiązkowy trening. 
Czasy, uzyskane piżez zawodników 
podczas tej próby, zadecydują — 
zgodnie ż regulaminem — o usta­
wieniu zawodników na starcie. Jak­
kolwiek „Polskie Radio” zapowie­
działo przeciętną szybkość 175 km 
na godz. uważamy, że chociaż o- 
czywiście szybkość ta będzie znacz­
nie niższa, emocji ne zabraknie.

Dla motocyklistów wyścigi war­
szawskie są 5 eliminacją. W do­
tychczasowej punktacji w klasie 
125 ccm prowadzi Zygmunt Kreft 
(Budowlani Gdańsk) — £0 pkt,
przed Tadeuszem Sierpińskim 
fKM Koszalin) — 1« pkt i Wło- 
dzimlerzeni Kaczorowskim (Legi* 
Warszawa) — 14 pkt.

W kl. 2sn eom prowadzi Jerzy 
Wieteską /AP Katowice) — 24 pkt, 
orzed Edwardem Truszyńskim 
(LPZ Olsztyn) — 16 pkt i Zbig­
niewem Kucharskim (Legia > Wsr- 
w»wi) — 15 pkt. W kl. 350 ccm. 
walka jest niezwykle cćekrwa 1 
zaciśta. Prowadzi jednym punktem 
przewagi Stanisław Kanas (Legia 
Warszawa) — 27 pkt. prwd Ry- 
«sardem Makowskim (Budowlani 
Gdańsk) — M pkt. i Edwardem 
Truszyńskim (LPŹ Olsztyn) — 10 
pkt.

W WaMe nwzyn nąjelężwych — 
WO eotn Jan Hennek z warezaw-

[Sklej Legli ma już M pkt i 
mistrzowiki prawie w „Meseni 
Drugi w tej kategorii RT”" 
kowskl zebrał dotychczas A P» 
Franciszek Stachowicz (Budowlani 
Gdańsk) ma Z pkt.

Ostatnia, szósta eliminacja od­
będzie Się w Poznaniu.

Dla automobilislów wyścigi «*• 
szewskie będą trzecią ebminac-a. 
W kat. III (do ISO ceni) będt.e 
startowało prawdopodobnie U 
zów. Są to SAMy budowane w 
ośrodkach: warszawskim i 
okim. W punktacji prowadzi Jer» 
Jankowski — 14 pkt, piZŁa bw 
lakiem — 10 pkt.

Również w klasie II (do > ’ 
ccm) prowadzi Jerzy 5k2 
— 14 pkt przed Timoszkiem 
10 pkt. Trzeci je:* zawodnik K*’ 
wic — Krajewski — 3 
tu dodać, że każdy zawodna nn 
prawo startu w dwóch , katego «•* 
— odpowiadającym pojemności . 
nika, jego wozu, oraz w "'V2,-; ‘

W klasie I (do 1.600 ccm> 
wadzi Wrocławski — 12 Pf’•• .P',. 
Szulczewskim (Katowice) 1 "'"l ' 
kiom - po I pkt. "•

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwa 

„PRASA SPORTOWA 
Warszawa, Mokotowska !«■ > > 

p. Telefony: Centrala ««« • 
oraz bozpołrednle - Re4"2‘." 
Naczelny t Sekretariat - M” 
Sekretarz Redakejl - Sportu - W1M. »MS«, RetóMof 
Naczelny przyjmuje w dni P<> 
izednle w godz. «-»• wvd.w. 

Adres Administracji - 
ntetwo ..Prasa Spor owa .1™

MML
Zakłady Gratlene 

„Domu Słowa POliklei»'
Zam. 8TW-B

gwarantuj.ee
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pokończenia ze sir. 1

pkkarstwo
„branie z przygotowań} ml 

Bi J.ml Z«ane ” im b0'vlem —, 
1 , i" iczv narady. We wspólnej 
1(1 L, li bvi' może narodzą się wre- 

wytyczne do przy-
„racr szkoleniowej.

„..-o" późniejszym terminie od- 
। \r niradv dwu pozostałych 

b ó' 'Dzięki iednak uprzejmości 
'■ GLINKI, dowiedzieliśmy 
^'.ak-nieś o planach komisji, ma- 
‘ee; omówić sprawy moralności.

ma­
do-

ski moraluolć zawodników, tam 
jest również niski poziom sportowy.

Trudno ,-6y!ó>nąm zasięgnąć ja- 
kkhkolwiók informacji od pfzewod- 
mczącego^komtsji organizacyjnej, 
dr. Kaflińskiego. Po prostu nie po­
zwalały mu na rozmowę z „PS” 
zijęe.a służbowe. Jak jednak poin­
formował, nas kierownik biura 
PZPN, Józef Okapiec, komisja or­
ganizacyjna zajmować się będzie 
sprawami statńtu i wynikającymi 
stąd zmianami strukturalnymi w 
organizacji PZPN i Związków O- 
kręgowych.

’.;b podlega dyskusji — po-
-’-i n°ni prezes Glinka — że 

‘5n«i "moralną wśród naszych 
'i.Ł.rzr Jr-*1 ŻIe- Trzebl wi«c szu" 
t a naprawy, choć nie jest to 
k‘ t, iprawa. Dopawdy nic wiem 
r.r°,’.i ćhwHi, Jak do niej podejść. 
ń,d.je mi się Jednak, że powmnj- 

znaleźć odpowiedz przede
Ss him na takie pytania:

laki- momenty wpływają na mo- 
poitawą zawodników i jakie 

. rziczvnv j j obniżenia s:ą, me 
!\uo u ziwod-ilków. ale również 

„ńd niektórych działaczy i sę- 
To jeuno. Poza tym trzeba 

P zastanowić, jakie należy zasto- 
nnić doraźne środki, aby zahamo- 

rialsze obniżenie sią morale i 
'.„ddęwziać kroki do jego podnle- 
H nia BO Chi ba nie ulega dla 111- 1 „limnśri T® ni.

Holendrzy

Na Raylle
Monte Carlo

z Warszawy
po raz plerwray w historii 

sportu samochodowego jedna 
z tras Rajdu do Monte Carlo 
rozpoczvna slą w Warszawie. 
Wadomość te otrzymał Auto- 
mot:lK!ub polski przed kilko- 
ma uniami.

Bajd do Monte Carlo jest 
największą imprezą rajdową 
cportu samochodowego w Eu­
rop^- Rokrocznie bierze w 
r*ej udział kilkuset zawodni­
ków. W roku ubiegłym na 
ośmiu trasach startowało 342 
rajdowców (z Aten 12, Oslo — 
4n, Uzbony — 45. Rzymu — 
1L Hagi — 17. Glasgow S2, 
Monachium — 28 i Paryża 92).

Trasa z Warszawy do Monte 
Carlo ma 3480 km. długości ,-i 
biegnie przez Gdynię. Poznań, 
Słubice, Lubben, Herzberg, 
Lm-k. Halle. Magdeburg, 
Hermsted, Brunświk, Hanower. 
Fuldę. Augsburg. przełęcz. 
Brenner, Trento, Brescię, Tu­
ryn i Gap.

Start do rajdu nastąpi 18 
«tycznia 1959 roku. Zakończe­
nie — 25 styczn.a.

Przewiduje się. że udział w 
rajdzie wezmą zawodnicy poi*

piłki i małą ruchliwość w rozgry­
waniu akcji. Być może na słabszą 
postawę Holendrów wpłynęła dość 
uciążliwa podróż. W czwartek bo­
wiem przylecieli oni samolotem do 
Warszawy, by tego samego, dni® 
autokarem odjechać do Bydgosz­
czy.

Zagrożona spadkiem z I ligi Po­
lonia Bydgoszcz nie ustępowała 
wcale teoretycznie silniejszemu 
przeciwnikowi, ale grała nierówno. 
Obok dobrych momentów, zwłasz­
cza w I połowie, po przerwie grała 
okresami słabo. Niemniej jednak 
zwycięstwo gospodarzy jest zasłu­
żone. Przy odrobinie szczęścia mo­
gło być ono Jeszcze wyższe. Bo­
wiem Już w pierwszym kwadransie 
gry kilka silnych strzałów Norkow­
skiego i Armknechta trafiło w słu­
pek, względnie w poprzeczkę.

Najlepszym zawodnikiem Sparty 
był bramkarz Van Dijk, obdarzony 
świetnym refleksem i dobrą skocz- 
nością. Dobrze grał również lewy 
pomocnik Van de Konlng oraz naj­
wyższy piłkarz zespołu gości, 198- 
centymetrowy stoper J. Schilder. 
W ataku najruchliwszy był lewy 
łącznik B. Geel,.. dysponujący nie­
złym dryblingiem oraz silnym i cel­
nym strzałem.

W Polonii na najwyższą notę za­
służył środkowy napastnik Arm-

w same okienko, ale świetny bram- 
karę Holendrów obronił 1 ten mie­
rzony strzał.

Po upływie dwu kwadransów Ho­
lendrzy „budzą się". Przeprowa­
dzają kilka groźnych akcji. Najka- 
pite.lniejszej z nich nie wykorzystu­
je w 37 min. lewy łącznik Geel.

W pierwszych minutach po 
przerwie gra traci nieco na warto­
ści. Ożywia ją znowu w 60 min. 
strzał M. Norkowskiego, sparowa­
ny z największym trudem przez 
bramkarza gości. Teraz z kolei do­
chodzą. do głosu Holendrzy, grając 
dużo lepiej, niż przed przerwą. 
Mają nawet kilka dogodnych sy­
tuacji do zdobycia bramek.

Poloniści atakują raczej z wy­
padów, które są jednak bardzo 
groźne. W Jednym z takich solo- 
wych zagrań Kulesza, będąc sam 
na sam z bramkarzem, fatalnie 
pudłuje.

Pod koniec meczu znowu daje o 
sobie dwukrotnie znać Marian Nor- 
kowski. Najpierw strzela w lewy 
dolny róg, a w kilka minut później 
J®qo „główka" trafia w poprzeczkę.

W niedzielę Holendrzy grają z 
Gwardią W-wa. Wydaje się. że bę­
dą chcieli zrehabilitować sin za 
piątkową porażkę i zademonstrują 
w stolicy o wiele lepszy futbol, niż 
w Bydgoszczy. Chyba Ich na to 
stać.

Z. Mejer

W. K.

knecht — . inicjator reżyser
wszystkich prawie poczynań akcji 
ofensywnych gospodarzy. On to 
wypracował wiele dogodnych sytu­
acji podbramkowych dla Mariana 
Norkowskiego, którego prześlado­
wał wyjątkowy pech. Dwa razy tra­
fił on w słupek, a kilka jego ato­
mowych strzałów z trudem obronił 
holenderski bramkarz.

Polonia rozpoczęła grę z wiel­
kim impetem, spychając gości do 
obrony. Defensywa Sparty nie wy­
trzymuje naporu I’ zaczyna się gu­
bić. W 6 min. pachnie golem. al« 
Van den Lee wybija piłkę z samej 
linii bramkowej. Za moment 2 nie­
samowitego tłoku na przedpolu 
Sparty strzelają, kolejno ze skut­
kiem Armknecht i Kulesza. Piłka 
odbija się od bramkarza, a znaj­
dujący się w pobliżu Stachowicz 
dopełnia tylko formalności. Była 
to pierwsza •— i Jak się później o- 
kazało — Jedyna bramka meczu.

Napór gospodarzy trwa. W 9 
min. M. Nórkowski egzekwuje z 18 
m pięknie rzut wolny, po którym 
piłka odbija się od słupka. Parę 
minut później Armknecht strzelił

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy

P.P. Totalizator Sportowy 
ogłasza tabel;-wygranych powyżej zł 2.Q00,- 
w 22 zakładaćh piłkarskich z dnia 21.XX.58 r

Rozwiązania z 11 trafieniami - wygrane III stopnia

Kupony składane w punktach Toto:

Warszawa 1/75-41626 1/113-1438509

P.P. Totalizator Sportowy 
ogłassa tabelę-wygranych powyżej sł 2.000.- 
w-zakładach "Szczęśliwej 7” z dnia 21.IX.58 r<

Ho związania- z 6 trafieniami - wygrane II stopnia

Kupony składane za pośrednictwem poczty; 
6498' -

F.P. Totalizator Sportowy 
ogłasza tabel; wygranych powyżej zł 2.0Ó0.. 
w Konkursie Toto-lotek z dnia 21.XX.58 r.

Rozwiązania z 5 trafieniami - wygrajie III stopnia

Kupony składane z punktach toto:

Warszawa 1/49-33582 1/67-3206731 1/80-3516308
1/102-663319 1/248-3700633 1/248-370Ó633
1/248-3700633 1/332-2922362 1/384-37^3955

1/387-3369112 1/514-3334723 1/612-305432

Kraków 2/241-886265 2/257-2612964

Katowice 3/2-16904 3/12-549295 3/28-855686
3/44-744986 3/76-456994 3/76-456994
3/76-455994 4/102-298714 3/105-134354
3/133-2748278 3/161-2586213 3/175-2682760
3/334-2828435 3/395-2758^34 3/413-3250754

Wrocław 4/5-2307740 4/9-653126 4/35-607313 ’
4/56-773014 4/112-2755551 4/115-2390765
4/148-2313892 47198-866187

Łódź 5/27-2922193
5/135-2074266

5/106-926611 5/126-21120'7

6/5-2638795 6/7-268924 6/23-177488
6/65-2546701 6/72-4012530 6/87-29365
6/97-412533 6/97-412533 6/97^412533
6/148-528341
6/219-3245762

6/148-528341 6/178-2293918

®7dgoszoz 7/25-235095
7/86-2427537

7/57-6 223 1 8 7/59-859611

Gdańsk 8/46-238920 8/64-587731 8/65-569986
8/107-2645843 q/216-2481974 8/3 02-13 5873"

Wałystok: 9/59-614532 9/59-614714 9/67-45877

Lublin 10/43-665456
10/78-1948853

10/48-2009660"10/74-31398

Xieloe 11/1-258467 11/2Ż-299167 11/60-502860
11/112-707050 11/199-178550;

Bzeszów 12/62-29513 12/91-36727

Opole 13/9-1207081

Z.Góra 14/9-638216 14/43-336141 14/94-625632

Saozeein 15/25-405933 15/27-5551Ó7 ' 15/43-625292

Olsstjm 16/16-2112137

Feozalin 17/3-958616

16/141-188278 

17/6-278101 '17/78-245678

Znany zachodnio-europejski me­
nażer piłkarski p. Ukraińczyk 
przyjechał do Polski, by omó­
wić z naszymi władzami piłkar* 
skimi kontakty zagraniczne pił* 
karzy: „Słuchajcie, jak tak da* 
lej będziecie grali, to nawet w 
Środkowej Afryce nie znajdę 

dla was partnerów...*1
Rys. E. Ałaszewski

Pięcioboiśca i gimnastycy 
bez sukcesów w Lipsku

LIPSK. Zapaśnicy w stylu klasy­
cznym zakończyli Już boje. W kla­
syfikacji Indywidualnej najlepiej z 
Polaków wypad! Żuławnlk, który w 
wadze lekkiej zdobył srebrny me­
dal Nieźle spisali się również 
Stefczyński w wadze półciężkiej o- 
raz Sosnowski w wadze ciężkiej, 
którzy zdobyli brązowe medale. 
Zespołowo Polska zajęła piąte miej-

J?a 7 startujących reprezenta- 
eji. Pierwsze miejsce zajął Związek 
Radziecki przed Bułgarią. Węgra­
mi i CSR.

W piątek rozegrano ostatnią kon­
kurencję pięcioboju nowoczesnego 
~ bieg przełajowy na dystansie 4 
tys. m. Mistrz Polski — Bogdan, 
który po trzech konkurencjach 
znajdował się w klasyfikacji indy­
widualnej na trzeciej pozycji, a po- 
czwartej konkurencji spadr na 9 
miejsce nie zdołał w piątek popra­
wie swej lokaty. Nie wytrzymał on 
biegu kondycyjnie 1 przvszedl na 
metę na przedostatnim. 18 miejscu 
^ompJętnie wyczerpany. Najlepiej 
z Polaków pobiegł Lipski, który za­
jął 9 miejsce w czasie 15.51,0. Su- 
lajnis był 12 — 16.03,0.

W centrum zainteresowania pię­
cioboju nowoczesnego znalazł się 
pojedynek pomiędzy prowadzącym 
po 4 konkurencjach Węgrem Ferdi- 
nandi i zajmującym drugie miejsce 
— . Derjuginem (ZSRR). Zawodnik 
radziecki, aby wygrać pięciobój 
musiał uzyskać 47 sek. przewagi 
nad Węgrem. Na mecie okazało się. 
ze atak reprezentanta Armii Ra­
dzieckiej zakończył się pełnym suk­
cesem. W ogólnej klasyfikacji indv- 
widualnej Węgra wyprzedził jeszcze 
jego rodak Body, który w przełalu 
uzyskał najlepszy • czas 14.48.0. W 
klasyfikacji zespołowej pięcioboju 
nowoczesnego zwyciężyła reprezen­
tacja Armii Węgierskiej przed ze- 
społami Rumunii, ZSRR, Polski I 
NRO-: ,,

Słabiej- niż się spodziewano; Wy­
padli na Spartakiadzie nasi gimna­
stycy. W dwunastoboju gimnasty­
cznym zajęli oni ostatecznie piąte 
miejsce. Zgodnie z przewidywania­
mi w wieloboju zwyciężył ZSRR 
przed CSR. Niespodzianką jest trze­
cie miejsce zespołu NRD, w któ­
rym zabrakło najlepszego gimna­
styka Nachtigala. Indywidualnie 
wielobój wygrał Jeden z najlep­
szych gimnastyków’ świata Stołbow» 
(ZSRR). Z Polaków najlepiej wypadł 
Konopka, a następnie Tomala. O- 
baj znaleźli się w końcu drugiej 
dziesiątki zawodników. ■

W dalszych spotkaniach finało­
wych turnieju koszykówki padły 
następujące wyniki: Chiny — Wę­
gry 75:102, ZSRR — CSR 111:77.

W piątek rozegrano na Sparta­
kiadzie dalsze konkurencje strze- 
leckle. W meczu angielskim druży­
nowo zwyciężyli reprezentanci 
Związku Radzieckiego — 2.307 pkt.
W klasyfikacji indywidualnej
pierwsze miejsce zajął Węgier Sim­
ko 592 pkt. Startujący w tej
konkurencji Polak Masztak uplaso­
wał się na 6 miejscu — 578 pkt.

W strzelaniu z TD-6 do sylwetek 
drużynowe zwycięstwo odnieśli re­
prezentanci Węgier — 2.311 przed 
Chinami I CSR. Zespół Wojska Pol­
skiego zajął 5 miejsce — 2:246 
pkt. Zwycięzcą indywidualnym tej 
konkurencji został Węgier Gyó- 
nyóru — 584 pkt.

ZSRR-WĘGRY

o „Puchar Europy”
MOSKWA. W niedzielę na mos­

kiewskim stadionie im. Lenina, zo­
stanie rozegrany pierwszy mecz 
turnieju o piłkarski „Puchar Euro­
py" dla reprezentacji państwowych. 
W 1/8 finału drużyna ZSRR spot­
ka się ź Węgrami. Jednocześnie w 
Budapeszcie piłkarze ZSRR i Wę­
gier zmierzą się w spotkaniu dru­
gich reprezentacji, a w Kijowie — 
drużyn młodzieżowych. W sobotę w 
węgierskim mieście Misk grać 
będą reprezentacje juniorów Związ­
ku Radzieckiego i Węgier.

Skład pierwszej reprezentacji 
ZSRR na mecz niedzielny nie Jest 
jeszcze znany. Węgrzy natomiast, 
zgodnie z zapowiedzią przewodni 
czącego sekcji ..piłki nożnej — 
Szandora, wystąpią w tym samym, 
składzie, jaki zaprezentowali o- 
statnio w Polsce.

Piłkarze radzieccy nie zamierza­
ją zamknąć tegorocznego sezonu 
meczem z Węgrami. 22 październi­
ka spotkają się oni jeszcze z An­
glią. Spotkanie to odbędzie się w 
Londynie.

Piłka nożna
Zaległy mecz u ligi: Concordia 

Knurów — Szombierki Bytom 
godz. 16.

Warszawa. Gwardia Warszawa — 
Sparta Rotterdam na Stadionie 
Dziesięciolecia o godz. 12.

Warszawa. Polonia W-wa — Unia 
Racibórz godz. 15 na stadionie przy 
ul. Konwiktorskiej.

Szczecin. Towarzyskie spotkania 
piłkarskie Arkonla Szczecin — ŁKS 
Łódź i Pogoń Szczecin — Górnik 
Zabrze.

Kraków. Finałowe spotkanie o 
mistrzostwo III ligi krakowskiej 
Unia Oświęcim — Unia Tarnów na 
stadionie Cracovii o godz. 11.

Tczew. Międzyokręgowy mecz 
Gdańsk — Pomorze.

‘ Łódź. Eliminacyjny mecz piłkar­
ski o wejście do II ligi Start Łódź — 
Słowian Katowice.

Koszalin. Międzynarodowy mecz 
piłkarski Koszalin — Sparta Wilno.

Kraków. ; Międzyokręgowy mecz 
piłkarski Kraków — Śląsk na sta­
dionie Wawelu o godz. 16.

W turnieju- III ligowych drużyn 
piłkarskich grupy łódzko — kielec­
ko — warszawskiej odbędą się na 
stępujące spotkania: Radomiak — 
Włókniarz . Pabianice. Stal Radom­
sko ~ Bzura Chodaków, Kolejarz 
Łódź — Orzeł W-wa. Sparta Kazi­
mierza Wielka — Okęcie W-wa, 
KSZO Ostrowiec — Stal Głowno, 
Star Starachowice — Lechla Gro­
dzisk, Lech i a Tomaszów — Ko­
necki KS, PTC Pabianice — Var- 
&ovia, Znicz Pruszków — Broń Ra­
dom. SHL Kiólce — Legia Ib W-wa, 
Orkan Łódź — Huragan Wołomin.

Rughy
I LIGA: AiZS Lublin — AZS AWF 

W-wa.. Lotnik W-wa — Czarni By­
tom o godz. 10 na boisku Skry 
przy ul. Wawelskiej. Fosnanla —

KKOIKO
Pierwszy śnieg 

w Tatrach .
ZAKOPANE, 26.9. (te!, w!.). W

piątek wieczorem w Tatrach spadł 
śnieg. Obserwa.orium Astronomicz­
ne na Kasprowym Wierchu zano­
towało temperaturę minus 2 stop­
nie C oraz po raz pierwszy jeden 
centymetr puchu śnieżnego. W naj­
bliższych dniach w wyższych par- 
liach górskich temperatura powin­
na utrzymać się w granicach zera 
i są możliwe opady śnieżne.

Zwolennikom białego szaleństwa 
ńie radzimy traktować tego śnie­
gu poważnie, gdyż do prawdziwej 
zimy będzie on padał i topniał 
jeszcze kilkanaście razy. Zima je­
dnak już blisko i trzeba rozej­
rzeć się za sprzętem narciarskim,

da się bardzo interesująco. Oba ze­
społy należą do czo ówki światowej 
w tej dyscyplinie sportu. Na ostat­
niej Olimpiadzie Głuchoniemych 
Niemcy zajęli 2, a Polacy 4 miej-' 
sce. Zespół NRD będzie bardzo 
twardym egzaminatorem naszych 
pływaków, a wygrana z nim bęazle 
wielkim sukcesem drużyny pol­
skiej. -Niemcy posiadają doskona­
łych klasyków, natomiast Polacy 
przewyższają ich w stylach dowol­
nych.

W meczu warszawskim zobaczymy 
aktualnego rekordzistę świata na 
100 m dow. Marka Sobocińskiego 
oraz ba'dzo dobrych pływaków: 
Kołodziejczaka, Ma»yszczyka, Papa-
jewskiego i Bukata. 

W ramach zawodów rozegrany

względnie go uzupełnić.
M. M.

Koszykarze AZS 
wyjechali do Włoch

Na międzynarodowy turniej ko­
szykówki do Włoch (Peruggia) 
wyjechali w środę. 24 bm. koszy­
karze AZS Warszawa. Turniej 
trwać będzie 3 dni. Następnie ko­
szykarze polscy rozegrają praw­
dopodobnie trzy lub cztery spot­
kania w innych miastach włoskich.

Twardokens 
odmówił powrotu do kraju

NOWY JORK. Reprezentacja szab­
listów polskich, która brała udział 
w szermierczych mistrzostwach
świata w Filadelfii, a następnie od­
była kilkutygodniowe tournće po 
Stanach Zjednoczonych, udała się .... .    — da..Batorym" w drogę powrotną 
kraju. Jeden z członków zespołu 
Twardokens odmówił powrotu 
kraju i pozostał w Buffalo.

Eliminacje jeźdźców

do

W Janowie Pódl, na eliminacyj­
nych zawodach jeździeckich okrę­
gów warszawskiego 1 łódzkiego, do 

‘ mistrzostw Polski, zakwalifikowali 
się: w konkursie ujeżdżania: Gajda 
(Bogusławice), Skarżyski 1 Komo­
rowski (obaj Warszawski Klub Jeź­
dziecki); vz konkursie skoków: Sro­
czyński (Lućmierz). Nowak 'Bogu­
sławice) i Gellert (sekcja jeździec­
ka Głównego Kwatermistrzostwa 
WP). (dom)

zostanie w sobotą meez pliki wod­
nej Polska — NRD.

Początek zawodów w sobotą o 
godzinie 19.00, a w niedzielą o 12.30

Piłkarze Rakowa 
kandydatami do 11 ligi

KATOWICE. W decydującym me­
czu piłkarskim o mistrzostwo III 
ligi zaglębiowskiej RKS Raków po­
konał na własnym boisku Stal Po­
ręba 1:9 (0:0). Dzięki temu zwy­
cięstwu piłkarze Rakowa jako re- 
prezentant Zagłębia walczyć będą 
o wejście do II ligi.

Wypadek na planszy
’ Ł0D2. W Łodzi w czasie turnie­
ju szermierzy doszło do przykrego 
wypadku. «Podczas pojedynku flo­
recistów klinga Mateja (Kolejarz) 
przebiła kołnierz kasku Jackiewi­
cza (AZS) i utkwiła w szyi repre­
zentanta AZS. Odłamek klingi, 
która pękła, oozostał w ranie. Jac­
kiewicza przewieziono niezwłocznie 
do szpitala, gdzie zaopiekowali się 
nim najlepsi chirurdzy łódzcy.^^

“ Derby pingpongistów
W rozegranych w tygodniu der- 

bach ligi pingpongowej nie zano­
towaliśmy niespodzianek. Ot.o wy­
niki:

łóg — w tym trzy krakowskie i | 
trzy warszawskie; Fakt ten nale- | 
źy przypisać poważnemu brakowi ! 
odpowiedniego sprzętu, jaki stale: 
odczuwa nasze lotnictwo sportowe.' 

Zawody, 'jak każda impreza sa-1 
moiotowa, rozpoczynają się ziołem 
na punktualność. Program przewi. | 
nuje wyłącznie konKuieneje nawi- ‘ 
gacyjne, podstawą jego jest lot o- : 
Kręzny naa pto^zacn. obszarami; 
Poiski, połączony z rożnymi zaua- 
niami, lotaiiii nocnymi np.

Bek - Borucz 
triumfują w Helęnowie

Ł0D2, 23.9 (teł. w!). Czwartkowy i 
wyścig amerykański na torze w 
Heienow.e u pucnar ŁKS i „Ex-

2 Szarotki
i karykatury „Ały”

rozlosowane

presdu ilustrowanego" 
ia aek — Bor ucz; z cz 
towanych Łniszuw w 
trzy, ucierając łącznie

wyg rata pa*

ona

przejeżdżając w- ciągu godziny 44.8 
Km. Na drugim miejscu up.aaowa.a

lu pAt., na ir&ec.m Kowalski — 
Wiśniewski — 6 puc. Wyścig lozpo- 

się z opoziueniern wsxutex u- 
xewy. po puitorej gocLir.y, kieuy 
lor juz ojsecni. z ezygu«waii z

Jan-
KOWaKi i UiiK

W wyścigu na 4.003 m ze startu 
zatrzymanego zwyciężyć entiej — 
3.28,9 przea WierucKiru — ó.3s.

Mecz głuchoniemych 
Polska - NRD w pływaniu
Z okazji Międzynarodowego

Dnia Głuchego w najbliższą sobotę 
i niedzielę na pływalni Pałacu kul­
tury i' Nauki w Warszawie roze­
grany zostanie międzypaństwowy 
mećz pływacki głuchoniemych Pol­
ski i NRD. Spotkanie to zapowia-

NA snOlOMtar
LEKKOATLETYCZNYCH

BERLIN. Niedoszły rekordzista 
świata — zachodnio-niemiecki sprin­
ter Armin Hary znów dowiódł, że 
jest w wysokiej formie. Na za­
wodach w Gladbach dwukrotnie 
wyrównał rekord Europy na 100 y, 
uzyskując czas 9,5 sek. Jedynym za- 

>wcdnikiem. legitymującym sie t»- 
•klm samym wynikiem na tym dy­
stansie jest jego rodak, Germar, 
który uzyska! s,5 sek. w sierpniu 
1957 r. •

MEDIOLAN. Michel Jazy startu­
jąc na międzynarodowych zawo­
dach klubowych przebieg! 5.000 m 
w 15:12,4. Consolini na tych sa­
mych zawodach uzyska! 52,42 w 
dysku.

SZTOKHOLM. Rekordzista świa­
ta w biegu na 1.000 m Dan Waern 
popróbował ostatnio swych si! na 
3.0ÓO m. Waern zwycięży! uzysku­
jąc dobry rezultat 8:04,5 I wyprze­
dzi! Norwega Hammarslanda — 
8:14,0. W biegu na 1 000 m triumfo­
wał Norweg Lundh — 2:21.8, wy­
przedzając swego rodaka Boysena

GENEWA. Międzynarodowy mi­
ły ng z udziałem zawodników 
francuskich i włoskich przyniósł na 
ogół słabe wyniki. Najlepszy re­
zultat uzyskał Francuz Herrmann 
w skoku wzwyż, przechodząc wy­
sokość 203. Vervoort miał na 800 m 
1:51,9, Bernard na 1.500 m — 3:46.3 
Dohen na 110 m pł — 14,7, Battista 
w trójskoku 15,28.

TALLIN. Na rozegranych ostat­
nio mistrzostwach Estonii, wice­
mistrz Europy w 10-boju Uno Palu 
ustanowił nowy rekord Republiki 
wynikiem 7366 pkt. Palu w poszcze­
gólnych konkurencjach uzyskał na­
stępujące rezultaty: 100 m 11,5, .w 
dal — 654, kula — 13,49, wzwyż — 
173. 400 m — 50,7, 110 m pł - 15,3. 
dysk — 42.68, tyczka — 373, oszczep 
— 64.91, 1.500 m — 4:20,1. Palu zdo­
był tytuł mistrzowski również w. 
biegu na 110 m pł — 14.7. Z innych 
rezultatów mistrzostw na wyróżnie- 
nienie zas’ugują -- wynik Sprenka 
w kuli — 16,67. Metsura w dysku 
— 52,99 oraz Raudsepo w dysku ko­
biet. która zwyciężając rezultatem 
47,70 ustanowPa rekord republiki w 
kategorii juniorek.

SYMFEROPOL. Najlepsze wyniki 
rozegranych tu zawodów — 100 m 
kob — Bezruczko 11.9; w dal kob. 
Radczenko — 587: 800 m kob. — Ły- 
sienko 2:08,8; Kozłowa — 2:09.4: 
Janwarlewa 2:09.8. dysk kob. — Ja- 
kowcewa 49,78; 200 m pł — Juszko

AZS Gdańsk. Lechla Gdańsk — 
Górnik Kochłowlce, Włókniarz 
Łódź — AZS Szczecin.

Hokej na trawie
I LIGA: Start Gniezno — Wlóknó

Gniezno, AZS Poznań Polonia
środa, Warta Poznań — AZS Kato-
wice, Grunwald Pożnań • 
Gliwice, Stella Gniezno — 
nowiczanka.

Tenis slotowy
I LIGA: W sobotę grają:

- Piast 
Siemia-

Ślemla.
nowiczanka — Skra" W-wa, AZŚ 
Gliwice — Sparta Żoliborz, w nie-
dzielę grają: Siemianowiczanka — 
Sparta Żoliborz. AZS Gliwice — 
Skra W-wa, Start Gdynia — Burza
Wrocław, Blask Poznań Start
Łódź. Arkonla Szczecin — ślęza 
Wrocław.
II LIGA. W sobotę grają: Polonia 

W-wa — Włókienniczy KS Łódź, o 
godz. 18 w sali Polonii przy ul. 
Foksal, Lubliniankb — Start Cho­
rzów, Cracovia — Stal Mielec, w 
niedzielę grają: Warszawianka — 
Włókienniczy KS o godz. 9.30 w sa­
li klubowhj przy ul. Puławskiej 
(tóg Okolskiej), AfZs Gdańsk — 
Społem Łódź. Noteć Mątwy — Piast 
Ostrzeszów,: Sygnał Lublin — Start 
Chorzów, Wista Kraków — Stal 
Mielec,

24,1; wzwyż — Popow 200; kula —• 
Szablenko 16,27.

RYGA, w czasie drużynowych 
mistrzostw Łotwy uzyskano nastę­
pujące lepsze rezultaty — kobiety: 
400 m — Migła 57,7; 800 m — Migła 
2:12,2; 80 im pł »— Tralle -11,1;^ o? 
szczep r^ Jaunzemfe 46,911- • - -

BERLIN*. W dobrej formie znaj­
dują się czołowi lekkoatleci NRD. 
W czasie rozgrywanych ostatnio 
mistrzostw drużynowych kraju u- 
zyskano szereg dobrych rezultatów. 
Reinnagel zwyciężył w biegu na 
1.500 m — 3:42,5, wyprzedzając 
Herrmanna 3:42,6 i Richtzenhama 
— 3:46,6. Gunther w rzucie oszcze­
pem ustanowiła wynikiem 53,13 re. 
kord NRD, a Preussger w skoku o 
tyczce miał 450.

LONDYN. W piątek 26 bm. wie­
czorem na stadionie Wbite City w 
Londynie rozpoczął sie międzyna­
rodowy mecz lekkoatletyczny Fin­
landia—Anglia w konkurencjach 
męskich. Po pierwszym dniu pro­
wadzą niespodziewanie goście 
69:48. Wynik ten jest wielką rewe­
lacja. bowiem powszechnie liczono 
na łatwe i wysokie zwycięstwę An­
glików.

Największą sensacją zawodów 
była porażka mistrza Europv w 
biegu nś 1.500 m. Anglika rfewso- 
na, który przegrał z Vuorisalc, Fin 
jako pierwszy przerwał taśmę w 
czasie 3.44,2, mając ok. 3 m prze­
wagi nad Hewsonem. Niepowodze­
niem Anglików zakończył się tak­
że bieg na 400 ppł. Konkurencję, te. 
która zwykle należała do najsil­
niejszych punktów Anglików, wy­
grał Fin Mildh — 52.4 przed An­
glikiem Tomem Farrellem. W bie­
gu na 5.000 m.. także wielka nie­
spodzianka. Wielka nadzieja Angli­
ków — Stan Eldon zajał dopiero 
łrrpda mielsce. Wyorał Kakko — 
14.07,8 majac ok. 1 m przewagi 
nad swym rodakiem Hovklnpuro i 
10 m nad Anglikiem Eld^nem.

Z jedenastu konkurencil. które 
zostały rozegrane w pierwszym 
dniu. Anglicy wygrali tvlko tuzy: 
800 m — Rawson — 1.58.8, 200 m
— Sega! — i sztafeta 4 x 100

Zwyciezcv pozostałych konkuren­
ci! — to Finowie: dysk — Repo — 
51.71. oszczep — Mikkopaananen 
— 74.35. tróiskok — Rahkamo — 
15.36 oraz 3,006 m z przeszkodami 
Kofvunen — 8.55 0.

Jak podała Agencja Reutera 
skek o tyczce wygnał Fin Sutinen. 
uzyskując rewelacyjny wynik 462 
,cm.

Piłka ręczna
I LIGA, H-osobowych drużyn 

męskich: AKS Kościuszko — Śląsk 
Wrocław, AZS Gdańsk —r AZS Ka­
towice, Budowlani Groszowice — 
Nysa Kłodzko. Comet Szczepano- 
wice — Kolejarz Opole, AZS Wro­
cław — Rafamet Kuźnia Racibor­
ska.
II LIGA H-osobowych drużyn 

męskich: W sobotę grają: Zawisza 
Bydgoszcz — ŁKS Łódź, Sokół Bo-
chnia — 
Przemyśl

KKS Kwidzyń, Czuwaj
Ruch Grudziądz, w

niedzielę grają: AZS Szczecin — 
ŁKS Łódź, Czuwaj Przemyśl — 
KKS Kwidzyń, Sokół Bochnia — 
Ruch Grudziądz. Krowodrza Kra­
ków — Tęcza Kielce. Stal Bobrek 
— Iśkra Siemianowice, Chełmiec 
Wałbrzych — LKS Leszczyniec, 
Piast Opole — Górnik Świętochło­
wice, HKS Ozimek — Górnik Bis­
kupiec, Start Opole — Odra Gro­
szowice.
I LIGA U-osobowych drużyn żeń­

skich: Stal Zawadzkie — AKS Koś. 
duszko, Włóknlarż Łącznik — GKS 
Wybrzeżć, Górnik Sośnica -- Cra*
covia, AZS Katowice 
Świętochłowice.

Górnik

• * I LIGA 7-osobowych drużyn mę­
skich: Śląsk Wrocław — AZS Kra. 
ków. Varsovia — Zwierzyniecki 
Kraków o godz. 11 na boisku w 
Agrykoll, .AZS Olsztyn — Azoty 
Chorzów, GKS Wybrzeże — Spar­
ta Katowice.

I liga:
Warszawa. Sparta XoUborz—Skra 

W-wa 8:2. Dwa punkty dla poko­
nanych uzyskali: Gaj i Latuszkie- 
wicz, zwyciężając Roslana. Zespo- 
łv wystąpiły w składach: Sparta— 
Kosiński. Caliński, Roslan; Skra — 
Gaj. Latuszkiewicz, Pieczkowski.

WROCŁAW. Burza Wrocław — 
Slęza Wrocław 5:5. Punkty dla Bu­
rzy: Iwachów — 2. Maszkiewicz i 
Niemcewicz oraz para iwachow — 
Maszkiewicz: dla SIęzy: Pietraszak 
i Sżostkowski — po 2, Arbach—1.

Gliwice. AZS Gliwice — Siemia- 
nowiczanka 6:4.
II liga:

ŁOdZ. Metalowiec Łódź pokonał 
lokalnego rywala Społem 
Najlepszym zawodnikiem wśród 
zwycięzców był Krygier, który wy­
stąpiwszy przy stole po rocznei 
prawie przerwie. zademonstrował 
bardzo wysoką formę i gładko po­
konał przeciwników. W drugim 
meczu Włókienniczy Klub Sporto" 
wy Łódź wygrał ze Społem Łódź

Rekord świata 
kolarki angielskiej

MEDIOLAN. Na tym samym, to* 
rze meuioiańskim Vigoreili, na któ­
rym we wiórek Roget Rivxere usta­
nowił tf4.y reko-oy świata na 10, 
20 km i w jeżdzie godzinnej, An­
gielka Minie Kooinsun zaatakowa­
ła rekord świata w konkurencji ko­
biet rowmez w jeżdzie godzinnej. 
Próba pow-ocua się i Rooinson 
przejeżdżając w ciągu jednej go- 
□ziny 39 xm 718 m, poprawiła re- 
kora świata Francuzki Acnee Vis- 
sac (38 km 596 m). Jednocześnie 
Robinson poprawiła rekord świata 
na 10 km — 14.44.(1 (poprzedni Tara­
nowa, ZSRR — 14.4.1.1; i 20 km — 
29 47,8 (poprzedni Ju*Kina, ZSRR — 
30.38,0),

Z WYNIKU przeprowa­
dzonego losowania na­

grody za bezbłędne rozwią­
zanie konkursu „Tego Jesz­
cze nie było” otrzymają: 
„Szarotki” — Antoni BU- 
SZYŃSKI (Pruszków, ul.' 
Szkolna 20) i Tadeusz BA­
RAŃSKI (Poznań u. Przy­
byszewskiego 18). komplet 
karykatur Edwarda Ała- 
szewskiego — Marek DZIE­
KAŃSKI (Warszawa, ul. 
Radiowa 110), bezpłatne 
roczne prenumeraty .TS” 
— Sławomir SOSNOWSKI 
(Łowicz, uL I Maja 3), 
Eugeniusz WASZCZUK 
(Biała-Podlaska, ul. Ko­
ściuszki 6). Piotr KĘPIN- 
F.KI (W-wa. ul. Warecka 
11). Stefan PIESTRZYŃSKI 
(Bytom, ul. B. Bieruta 38), 
Paweł CHENCIAK (Byd­
goszcz. ul. Jasna 28). Tade­
usz WIŚNIEWSKI (Poznań, 
ul. Limbowa 13) i Andrzej 
SKORY (Ełk, ul. Suwalska 
30).

Piłkarze ŁKS

wygrywają w Poznania

(m)

WARSZAWA. Polonia W-wa—War­
szawianka 6:4. Punkty dla Polonii: 
Potęga — 3. Rataj — 3 oraz w grze 
podwójnej Rataj — Deskur; dla 
Warszawianki: Lipiński — 2. Chró‘ 
ścieki i Walczak — po 1.

Piłkarze ŁKS 
zmienili trasę

ŁODZ, 26.9 (teł. wŁ) W czwartek 
pisaliśmy o planowanym wyjeździe 
piłkarzy LKS na tournće do Tur­
cji i Izraela. Jak się okazuje, w 
tym samym okresie do Izraela wy­
bierają się reprezentanci Krakowa.

W' 'związku z tym piłkarze ŁKS 
zrezygnowali z wyjazdu na Bliski 
Wschód, w zamian za co zostały 
zakontraktowane dla nich występy 
w Europie zachodniej, w dniu 3 
listopada łodzianie wybierają się 
na dwa spotkania do NRF. trzy do 
Francji i jedno do Belgii.

POZNAN. W Poznaniu odbył się 
w piątek towarzyski mecz piłkar­
ski, w którym miejscowa Warta. 
uległa przodownikowi I ligi — 
ŁKS Łódź 1:2 (1:2). Bramki dla 
ŁKS uzyskali Wieteski i Szymbor­
ski. Honorowy punkt dla Warty 
strzelił leweskrzydłewy Komasa,

Mecz rozegrano na ciężkim bo­
isku. a druga jego część odbiła 
się w czasie rzęsistego deszczu. 
Mimo tak fatalnych warunków, 
spotkanie stało na dobrym pozio­
mie i obfitowało w liczne momen­
ty podbramkowe, dające dużo emo­
cji 6-tysięcznej widowni.

Lepszej technicznie jerferastco 
ŁKS piłkarze Warty przeciwsta­
wili niewidzianą u nich ambicję 
1 ofiarność.

Zwycięstwo 
pięściarzy BBTS

Tradycyjne zawody 
samolotowe

W NAJBLIŻSZY poniedziałek, 29 
bm., rozpoczynają się tradycyj­

ne zawody samolotowe pod nazwą 
Lotu Południowo Zachodniej.. Pol.- 
sklMih. żwirki i Wigury. Organie = 
zatorem imprezy, która trwać bę­
dzie do 5 października, jest Aero­
klub Krakowski. Zawody te, roz­
grywane dla uczczenia pamięci tra- 
gicznie zmarłych w katastrofie sa­
molotowej pod Cierlickiem znako­
mitych pilotów polskich, mają już 
30 letnią tradycję.

Tegoroczny Lot Południowo-Za­
chodniej Polski miał się odbyć w 
terminie nieco wcześniejszym, jed­
nak trzeba było go nieco przesu-
nąć ze względu na odbywające się

Skonecki 
pokimał Javorsky’ego

PRAGA. W Pradze rozpoczął się 
w środę, 24 bm. międzynarodowy 
mecz tenisowy Legia Warszawa — 
Motorlet Praga. Po pierwszym 
dniu wynik Spotkania jest remi­
sowy 1:1. Punkt dla Legii zdobył 
Skonecki wygrywając z Kordą 6:4, 
G:l. Drugi reprezentant Legii. Ra­
dzio przegrał z Javorskym 4:6,

PRAGA. W czwartek, w drugim 
dniu odbywającego się w Pradze 
spotkania Legia Warszawa i Motor- 
let, Skonecki pokonał Javorsky’ego 
8:6, 10,8, Radzio przegrał z Krejci- 
kiem 1:6, c:3, 5:7, a grę podwójną 
Skonecki — Radzio. Javorsky — 
Kordą przerwano przy stanie 6:6. 
Tak więc wynik spotkania brzmi 
2:2 i 6:6. Mecz nie będzie dogry- 
wany, bo Polacy udaja s ę na mię­
dzynarodowy turniej do Brna, któ-

w całym kraju pokazy lotnicze w ry rozpoezsma się 26 bm. Biorą w 
związku ze świętem lotnictwa, w n-m udział, prócz najlepszych ra- 
których brało udział wielu pilotów kiet , czechosłowackich, również 

i Austriacy, Sajko, Klatil, Boeck i 
Pachtowa. (PAP).

BIELSKO. W dniu 26 bm. odbyło 
się w Bielsku międzynarodowe 
spotkanie bokserskie. pomiędzy 
miejscowym BBTS i zachodnionie- 
micckim zespołem Vorwaerts Bile- 
feld. Zwyciężyli gospodarze 18:2. 
Większość pojedynków Polacy roz­
strzygnęli na swoją korzyść przed, 
czasem. Mecz cgladaio ok. 3 tys.^ 
widzów. Było to 11 zwycięstwo? 
pięściarzy Bielska w 13 dotychczas* 
rozegranych spotkaniach między na- J 
rodowych. Zamiast walki w wadze • 
muszej cdbył się dodatkowy poje- . 
dynek w wadze koguciej.

Wyniki meczu (na pierwszynl 
miejscu gospodarze): Brychlik wy­
grał w H "starciu przez tko. ' z 
Schimantzgiem, Borak zwyciężył w* 
III starciu przez tko. Zefbrigera, 
Kuleć zmusił do poddania w I run­
dzie Zigmana, Kasprzyk w III star­
ciu znokautował Strabego, Caputa 
został zdyskwalifikowany w walce 
z Segerem. Bielik znokautował w 
I starciu Schidlera, Żmijewski wy­
grał przez tko w III starciu z Tie- 
cem, Górny wypunktował Korińta, 
Z. Pietrzykowski pokonał przez 
tko. w II starciu Gretza. Kum orek 
wygrał na punkty z Mutzelem.

sportowych.
Zgłoszenia do zawodów przedsta­

wiają się dosyć skromnie — udział 
swój zapowiedziało jedynie 10 za-

Zaciąg wioślarski
trwa

W poprzednim numerze 
„PS” ogłosiliśmy nowy za­
ciąg wioślarski do ósemek 
„Przeglądu Sportowego" i 
KW Wisła. Już pierwsi kan­
dydaci zgłosili sią na przy­
stani Wisły przy ul. Mie­
dzeszyńskiej 39 (obok 
mostu Poniatowskiego). 
Wszystkim chłopcom i 
dziewczętom, urodzonym 
w latach 1940—1943, chcą­
cym uprawiać piękny sport 
wioślarski przypominamy, 
że zapisy przyjmowane są 
w sekretariacie klubu na 
przystani w niedziele w go­
dzinach .10—12 oraz we 
wtorki i' czwartki od 17 do 
19.

Różne
Warszawa. Eliminacja do motoro­

wych mistrzostw Polski. Trasa 
wyścigu prowadzić będzie ulicami 
Łazienkowską, Myśliwiecką, Szwo­
leżerów, 29 Listopada i Czernia­
kowską. Początek zawodów o go­
dzinie 11.

Starogard. Mlędzyokręgowe zawo­
dy ‘w podnoszeniu ciężarów Gdańsk 
— Mazowsze.

Opole. Międzyokręgowy mecz 
lekkoatletyczny Opole — Mazowsze.

Łódź. Międzynarodowy. mecz
bokserski Łódź Hanower.

Wrocław, W Hall Ludowej mię­
dzynarodowy mecz bokserski West­
falia (NRF) — Dolny Śląsk.

Szczecin. Zawody lekkoatletyczne 
z udziałem reprezentacji Leningra­
du, Wrocławia, Koszalina, Bydgosz­
czy. Olsztyna i Szczecina.

Wrocław. Zaległe spotkania o mi­
strzostwo II ligi zapaśniczej w Do­
mu Klubowym przy Al. Przodow­
ników Pracy 82: Pafawag Wrocław

Skra W-wa godz.
Wrocław

Pafawag
Elektryczność W-wa

godz. 19, Skra Warszawa — Elek­
tryczność W-wa godz. 14.

Warszawa. * Międzypaństwowy 
mecz pływacki głuchoniemych. 
Polska — NRD w pływalni Pałacu 
Kultury i Nauki w sobotę o godz. 
19, w niedzielę o godz. 12.30.

W całym kraju. Ogólnopolskie 
korespondencyjne zawody łuczni­
cze. w Warszawie zawody odbędą 
się na boisku Syreny przy Al. Nie­
podległości I62a w sobotę o godz. 
15. w niedziele o godz. 9.00.

Sopot. VI eliminacja motocrosso- 
wych mistrzostw Polski, niedziela 
godz. 14.

Tczew. Mecz bokserski Wisła 
Tczew — Zawiszą Bydgoszcz.

Łódź. Turniej hokeja na lodzie z 
udziałem Górnika Katowice. Legii

LKS-u, startu Katowice 1 
Balldonu Katowice.

Siatkarze i siatkarki 
walczą o wejście 

do drugich lig

15 listopada 
LONDYN-MOSKWA

Wstępem do ligowego sezonu siat­
kówki. do którego pozostało jesz­
cze nieco czasu, są rozgrywki o 
wejście do drugich lig w tej dys­
cyplinie sportu, w niedzielę.28 bm. 
kończą się rozgrywki o wejście do 
TI ligi drużyn męskich, toczące się 
przy udziale 31 zespołów (mistrzów 
i wicemistrzów poszczególnych o- 
kręgów) w 4 grupach w Częstocho­
wie (8 drużyn), Kielcach (7), Zielo­
nej Górze (8) i Pabianicach (8). 
Zwycięskie zespoły każdej grupy — 
w sumie 4 drużyny awansują do 
n Hgi.

Rozgrywki o wejście do Ii ligi 
drużyn kobiecych odbędą się w 
dwóch rzutach. Półfinały w dniach 
od i do 5 października — przy u- 
dziale 24 drużyn — odbędą się w 
Świdnicy (7 zespołów). Elblągu (7), 
Krakowie (5) i Lublinie (5).’

Zwycięskie zespoły z tych ' grup 
rozegrają w dniach 24 — 26 paź­
dziernika finał, z ' którego dwa 
pierwsze zespoły zakwalifikują sie 
do n ligi. ,

w boksie
MOSKWA, 26.9. (tel. wł.) W po­

łowie listopada bokserska repre­
zentacja Moskwy gościć będzie w 
Londynie, gdzie stoczony zostanie 
mecz z reprezentacją tego miasta. 
Anglicy nadesłali już imienny skład 
swojej drużyny. Przeciwko pięścia­
rzom radzieckim wystąpią oni w 
zestawieniu: musza Dilloń, kogu­
cia Bcnniworth, piórkowa Roybi- 
men, lekka Warwick, lekkopół- 
średnia simpson, Dółśrednig Koster, 
lekkośrednia- Griffits, średnia El* 
derfleld, półciężka Shaw, ciężka 
Thomas.

Skład moskwiczan na Londyn 
wyglądać będzie następująco (od 
muszej do ciężkiej): Szangurow, 
Stiepanow. Satronow, Smirnow, si- 
machin, Gromow, Koromysłow, Ki­
sielów. Senkin, rez. Gonczenko. 
Abramów.

W. Stojanow

Pierwszy meldunek z Pałacu Sportowego

Trener Palus zapowiada

odmłodzenie Legii
POŚRÓD 5 drużyn ekstraklasy 
hokejowej, przebywających na 

zgrupowaniu w Łódzkim Pałacu 
Sportowym, największym zaintere­
sowaniem cieszą się treningi Legii. 
Trudno się temu dziwić, gdyż tre­
ner Palus przez dwie godziny dzien­
nie wyciska z legionistów siódme 
poty. Któregoś dnia nawet trener 
Balldonu wyprowadził wszystkich 
swoich wychowanków, aby pokazać 
jak to dostają „w kość'* legioniści. 
Po takim męczącym, dwugodzin­
nym treningu poprosiliśmy trenera 
Palusa o krótki wywiad.

— Jak długo pozostanie pan z dru­
żyną w Łodzi?

— Do s października, gdyż Torwar 
mają zamrozić dopiero 5 paździer­
nika.

— Co po tych kilkunastu dniach 
treningu może pan powiedzieć o 
formie swoich wychowanków?

— Tymczasem nic konkretnego. 
Nastawiamy się przede wszystkim 
na wyrobienie dobrej kondycji, 
szybkości 1 przećwiczone założeń 
taktycznych. Dalsze otrzaskanie 
przyjdzie już w meczach towarzy­
skich, których na początku sezonu 
będziemy chclell zorganizować jak 
najwięcej.

W składzie Legii zaszły pewne 
zmiany. Mam tutą) 1S zawodników, 
w tym j bramkarzy, w naszych 
barwach nie zagra w tym roku Ję- 
drol, przybyto natomiast 1 nowych 
graczy: Roźeń, chudoba. Mazgaj i 
Msnowski. w bramce nitek „dzlad-

KoCBąłsa zagra dwóch Juniorów 
— SUwowskl 1 Malec.

— Co pan sądzi o tegorocznych 
rozgrywkach ligowych?

— Moim zdaniem największe szan­
se na* tytu! mistrzowski ma w tym. 
roku Górnik Katowice — drużyna 
otrzaskana w wielu bojach z silny­
mi przeciwnikami i najlepiej zgra­
na. Nasz odmłodzony skład musi 
najpierw nabrać większej rutyny, 
bez której nie ma mowy o sukce­
sach. Nastawiamy się na korzystanie 
z zawodników „własnego chowu”. 
Mamy wielu dobrze zapowiadają­
cych się juniorów, którzy niedługo 
juź zastąpią starych repów.

— Obok Legii prowadzi pan tutaj 
dodatkowe treningi z drużyna ŁKS. 
Co pan sądzi o tym zespole?

— Łodzian!, mają pewne braki w 
szkoleniu technicznym, ale to do­
skonały materiał na dobrych hoke­
istów. Należy się spodziewać w nte- 
tłługim czasie, że będzie to Jedna z 
najsilniejszych drużyn hokejowych. 
Ponadto mają oni wspaniałe warun­
ki do treningów, guyt łódzka hala 
Jest prawdziwym rajem dla hoke­
istów. Nareszcie można mówić u nas 
o 8-mlesięeznym treningu w roku.

rozmawiał
M. Wójcicki i

Terminarz hokejowego turn^ju w 
Lodzi: niedziela, 23 bm, codr. !?• 
Start Katowice - Baildon; LKS — 
Górnik:

M bm" Kod7- i’:- 
start Katowice - LKS; Górnik - 
Legia;

80 18: LKS
Baildon; Legia — Górnik»
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Według 'danych ogłoszonych do 
80 czerwca br. przez Włoski KOI. 
dotychczas swój udział w Igrzy-

cioboju nowoczesnym.
Na podstawie informacji 

manych od pozostalvcn 48

mitety. Ze zgłoszeń wynika.
na 42 państwa wszystkie one wez­
mą udział w lekkoatletyce. 37 w 
boksie, 32 w pływaniu, 31 w ko­
larstwie i strzelaniu. 30 w podno­
szeniu ciężarów i żeglarstwie, 28 
w koszykówce, 27 w szermierce i 
zapasach. 24 w wioślarstwie, gimna­
styce, kajakach I piłce nożnej. 23 
w jeździectwie, 20 w piłce wodne* 
1 hokeju na trawie oraz 18 w pią-

tetów narndowycn liczyć sie na­
leży, że zgłoszenia ilościowe prze- 
krcezą cyfrę w-.nv *::'vh dotych­
czasowych z poprzednich Igrzyrk. 
Na 93 członków MKOI 1y’ko Bar­
bados i salvador zawiadommy, że 
nie wezmą udziału w Olimpiadzie 
rzymskiej.

* PŁYWACY ZACZYNAJĄ 
26 SIERPNIA

Sekretarz honorowy Międzyna 
rodowego Związku Pływackiego 
(FINA) p. Bertyl Sallfors odbył z 
przedstawicielami Kom. Organiza­
cyjnego XVII Igrzysk, naradę w 
sprawach pływania, piłki wodnej 
oraz skoków do wody. Ponadto 
na posiedzeniu przedyskutowano 
sprawę ilości sędziów włoskich 1 
zagranicznych, osiągając zadowa­
lające porozumienie.

Konkurencje pływackie, skoki 
do wody i piłka wodna rozpoczną 
się na XVII Igrzyskach 26 sierp, 
nia, a zakończą 3 września. 4 wrze­
śnia w Neapolu odbędzie się nro- 
czysly wieczór galowy z udziałem 
najlepszych zawodników wszyst­
kich państw.

STRZELANIE S WRZEŚNIA
Na konferencji w siedzibie Ko­

mitetu Organizacyjnego XVII 
Igrzysk z udziałem sekretarza gene 
ralncgo Międzynarodowego Związ­
ku Strzeleckiego p. Carla Larssona, 
prezesa Włoskiego Zw. Strzelectwa 
Rzutkowego dr Le Pcra oraz pre­
zesa Wł. Zw. Strzeleckiego gen. 
Gatta ustalono ostatecznie program 
szczegółowy konkurencji strzelec 
kich, które rozpoczną się 5 wrze­
śnia, a zakończą 10 września 1360 r.

Maksymalna ilość zgłoszeń z każ­
dego kraju może wynosić 10 zawód 
ników. po 2 do każdej broni (ka­
rabin dowolny na 300 m. pistolet 
dowolny 50 m. pistolet automatycz­
ny do sylwetek, karabin sportowy 
50 m, strzelanie do rzutków).

Ca?a 
per a

10-letnia kariera warszawskiej Gwardii związana jest z osobą potężnie zbudowanego 
Zdzisława Maruszkiewicza, nazywanego przez kolegów „Wujkiem". Mimo 31 lat

pularny Wujek jest jednym

sto-
, --- -----,................—.........................-......... po-

najlepszych zawodników stołecznych harpagonów. Na zdjęciu -
Maruszkiewicz w pojedynku z Lucjanem Brychczym z Legii Warszawa

Fot. .,FS” — M. Szymkowski

ATAK W SKŁADZIE
Mojewski - fcliorel - Borkowski

Pohl - Baszkiewicz
zagrał dobrze

P'LKA NOŻNA jest jednak dla 
. * zwolenników sportu- wielkim 
magnesem. Piłka dobra, czy zla 
ściąga na boiska tysiące kibiców

czwartek dowie.
dzieli się. że na Stadionie Dziesię­
ciolecia odbędzie się sparrlng ka 
dry ze Spartakiem Soria. To wy-
starczyło, aby
normalneco

powstały warunki
meczu. rozerywanonn

przy publiczności. Tylu bowiem 
stołecznych „meczowników” za 
siadło na trybunach olbrzymiego 
stadionu... . '

Szkoda, źe ta chwalona nieraz za

z naszym plłkarstwem. Darujemy 
jej jedyną w swoim rodzaju ;hianr 
lesiację — pochud z zaimprowizo­
wanymi pochodniami przez bramę 
tunelu — pomysł, Który .mógł się 
urodzić chyba tylko w Warszawie, 
znanej ze swej fantazji. Ale po co 
wypaczono w pewnym sensie obraz 
i sens sparrlngu, protestując'prze­
ciw zmianom składu, dokonywa, 
nym w- czasie meczu przez trene-

Baszkiewiczem, Hachorklem I Grzy. 
woczem w pomocy. -Bardziej, r“ 
kiedykolwiek, podobało sic n« 
rozgrywanie przez niego piłek 
głębj pola.

A teraz o Pohlu. Czy zdał eg;

obiektywizm I trzeźwość

zem nip wytrzymała

umysłu 
tym ra- 
Możemy

jeszcze zrozumieć okrzyki pod 
adresem itym razem zresztą Bogu 
ducha winnego) kapitana związko­
wego Reymana. który bawi na 
urlopie w Zakopanem'. ponieważ 
symbolizuje on dla kibiców nieu­
dolność władz PZPN i demonstracja 
miała charakter ogólnej dezapro 
baty z powodu tego co sie dzieje

flota thiKj
DEKARZA
Na ostatnim, czwartkowym ze 

braniu WGiD PZPN postanowił 
przenieść termin spotkania Legia

października. W dniu 12 paździer­
nika Lesia W-wa oreanizuje mir 
dzynarodowy turniej piłkarski z o- 
kazjl XV-lecia Wojska Polskiego.

Na tymże posiedzeniu WGiD uka 
rał Czecha z Górnika Zabrze upo­
mnieniom za niesportowe zachowa­
nie sie podczas meczu piłkarskiego 
o puchar Sportu l ..PS” pomiędzy 
Górnikiem Zabrze l Lechlą Gdańsk

rani zostali l-tvfcodniową dyskwa­
lifikacją z zawieszeniem, na 6 mir 
slęcy za niebezpieczną grę pod
czas mistrzostwo
idem Radlin. Tc sama karę nało 
żono na Strzodę z Górnika Rad-

KS Garbarnia została
500 zlotową grzywną za brak po 
rządku podczas wspomnianego 
meczu z Górnikiem Radlin.

row 
To

sie t
na

niewiadomo.
marginesie. Postarajmy 

odpowiedzieć na dwa
zasadnicze pytania. nurtujące 
w szystkich przed sparringiem: 
Czy obecna koncepcja zestawienia 
napadu ma rację oytu i czy w tym 
nowym towarzystwie dobrze się 
czuje ułaskawiony ostatnio Ernest 
Pohl?

Lzwa tkowy sparrinq wygrała 
wadra 5 2 (4.0), strzelając bramki 
pi zez Norkowskicqo (2). Machorka, 
Majewskiego i Zb. Szarzyńskiego.

Suchy wynik wskazuje, ze do 
przerwy Polacy byli od Bułgarów 
dużo lepsi, a po przerwie nieznacz­
nie im ustępowali. Tak było w rze 
czywislości. Wpłynęły ną to dwa 
różne zestawienia atakić Do przer­
wy napad tworzyli Pohl, Majewski, 
Machorek, Norkowski, Baszkiewicz, 
a po przerwie — Gawroński, Ma. 
jewski. Machorek, Zb. Szarzyński, 
Baszkiewicz. Teraz dopiero może­
my odpowiedzieć na pierwsze py- 
tanie.

Piątkę ofensywną sprzed przer­
wy. oczywiście dobrze przygotowa­
ną. posiadającą kondyc|ę na caie 
90 minut, stać nie tylko na -.sku­
teczną, ale I przyjemną dla? oka 
grę. Każdy zawodnik z tej -linii 
potrafi oddać silny, zaskakując} 
strzał. Potwierdził to nawet Majew­
ski na prawym łączniku, który z 
odległości ponad 25 m zdobył naj­
ładniejszą bramką dnia. A jak się 
orientujemy nie atomowy strzał, 
lecz umiejętność wiązania akcji ko­
legów. jest główną zaletą piłkarza 
z Sosnowca.

O Hachorku I Baszkiewiczu zbyt 
wiele pl-?ar nie trzeba. Obaj znani

udowodnił, że przy solidnym 
ningu I dobrym prowadzeniu 
nie ma na prawym skrzydle w 
jn konkurenta. Dobra techr 
silny strzał, ciąg na bramkę i 
umiejętność dośrodkowanta — 
lego zalety, z zagrań Pohla p 
dły dwie bramki. Obawy może ty 
ko budzić kondycja piłkarza G<‘ 
nlka. Zatem sprawa trenerów Cebn-1 
li I Forysla jest właściwe przygo­
towanie Pohla I pod tym względem
na ,.10^ 

Dużo.
w zestawieniu po przer 
Pohl , i Norkowski z at 
Gawlik z pomocy, a już 
ko całośń zmienił sl? nie do pozna.

nie. wytrzymał konkurencji Pohla, 
lepiej grat również Norkowski od 
Szarzyńskiego. Fakt to chyba bez­
sporny.

.łowni: ‘..Pohl i Norkowski na boi- 
skoro chodziło o wvpróho- 
na sparringu również Ga-

Wrońskiego i Szarzyńsklego? Tre. 
nerzy .mieli opracowaną . pewną 
koncepcje zestawienia ataku, o 
czym widownia zapominać nie po­
winna. Po to organizuje się spar- 
ring, aby wybrać do składu rze-
czywiścle najlepszych, 
nak dać szansę jak

PIŁKARSKI
TERCET

federacji ©woj
1948 1958

nlach. przejmowaniu pUek w'pel-i
nym Migu i Celnych strzałach. . silUi Pogoń ta.Ta właśnie bronią podbdi przed ‘ J Mc.enn.
rokiem ojczyznę futbolu — Anglię. . trudnych dla klubu -ą-nWarszawiacy wysrali z wićemi- .* «Mriewai pili
strrem tego kraju. Prestonem 2:1. talent Mariana Niriav.;i
z Ne-wcastie 3:1. c-—------ --------- - Eo- '---le-

j. Prestonem 2:1. _...... . .......
oraz zremisowali f°* **Pfe’en.anta Polski i

oraz niezłej wiedzy taktycznej. Po 
trafią też poradzić, sobie z piłką, 
gdy znajdą się pod bramką. Jo 
jest bodajże najmiększą ich zaletą

Przyjemną niespodziankę spra 
«II w tym towarzystwie Marian 
Norkowski na lewym, łączniku, Nie 
byt tym razem osamotniony. Po- 
tra'll znaleźć wspólny język z

ilości zawodnikom. Takie są zawsze 
cele 1 założenia wszelkich meczów 
kontrolnych.

W formacjach ofensywnych za­
brakło Szymkowiaka. Korynla. 
Wozniaka i Zientary. Z tego co wl. 
dzieliśmy w czwartek, wstawienie 
ich do składu oznaczać będzie dla 
drużyny niewątpliwie wzmocnienie. 
Pod znakiem zapytania stoi jednak 
wyjazd do Irlandii Edka Szymko­
wiaka. Mniej więcej w tym samym 
okresie jego klub grać będzie mecz 
rewanżowy o Puchar Europy z 
MTK Budapeszt.

Na czwartkowym sparrlngu ka­
dra wystąpiła w składzie: Gronow­
ski, Floreński, Szczepański, Budka. 
Gawlik (Jańczyk) Grzywocz, Po»- 
(Gawroński), Malewski. Machorek. 
Norkowski (Szarzyński), Baszkie­
wicz.

42 PY w roku .1948 położono 
” pierwsze cegiełki pod dzi­

siejszy potężny gmach Federa­
cji KS Gwardia, wielu obecnie 
dobrym i znanym zawodnikom 
z rodziny czerwono-bialo-niebie- 
skich, nie śniła się jeszcze pił­
karska kariera. A dziś? Znacie 
ich wszyscy. Baszkiewicz, Ha-
chórek, Norkowski, Budka, 
Kawula, Leśniak... Z dorastają­
cych wówczas chłopców wyrośli 
w minionym jubileuszowym 
X-leciu na reprezentantów Pol­
ski.

Zresztą z pionu gwardyjskie- 
go piłkarskich reprezentantów 
kraju było zawsze bez liku. 
Przypomnijmy» sobie choćby 
narodzinowy rok 1948. Akces do 
Gwardii zgłosiła krakowska 
Wisła. A ówczesna Wisła — to 
Jurowicz, Flabek, Dudek. Szczu­
rek, Legutko. Wapiennik I i JI, 
Cisowski. Gtergiel, Gracz, Ko­
hut, Jaśkowski, Kotaba, Ma- 
moń... Wystarczy, prawda?!

„JAK DŁUGO NA WAWELU” 
WISŁA KRAKÓW 

DRUŻYNA Z OGROMNĄ 
TRADYCJĄ

S-krotny mistrz I ligi, wnlorla rdo
gwardyjskiej federacji dobre wzo­
ry' piłkarskie. Własna kultura i 
szktna gry, wysokie morale zawod­
ników, bazowanie na własnym na­
rybku — oto podstawowe cechy* 
zespołu, który przez wiele lat byi 
na ustach dziesiątek tysięcy mi­
łośników futbolu. Stary wiślaek’ 
hymn „Jak długo na Wawelu...” 
był zawsze synonimem walki o 
wysoki sportowy poziom. Na nim 
kibice • uczyli się kochać sport 1 
wyznawać zasadę „fair play”. Zrze­
szenie otoczyło wiślaków serdecz­
ną opieką, s'warzajac im najlep 
sze warunki rozwoju. Okres świet­
ności klubu przypadł zwłaszcza na

lata 1948—51. Zawodnicy z trójko­
lorowym pasem dominowali .wów­
czas w ekstraklańe, na nich lez 
opierała się ówczesna reprezeń acda 
Polskil Zasłużony mistrz Fportu 
bramkarz Jerzy Jurowicz, mistrz 
«portu, dziś znany trener ...Mesu” 
Gracz, bombardier Józek Kohut, 
czy Zdzisław Mordarsk.. skrzydło­
wy z • prawdziwego zdarzenia — 

'znani* -byii niemal na ‘ wszystkich 
boiskach Eurcpy. W reprezentacji 
Polski grali zawsze z ogromną am­
bicją, uważając koszulkę z Białym 
Orłem na swych piersiach za wiel­
kie wyróżnienie. Dziś każdy o nich 
wspomina z szacunkiem i podzi­
wem? Grali tak, że aż serce rosło 
z radości. Byli świetnym wzorem 

’do naśladowania. .
Trenerzy i kierownictwo gwar* 

dyjskiej Wisły potrafią pracować z ' 
młodzieżą. Obecną 1-iigową jede* 
nastkę tworzą niemal , w komple­
cie juniorzy z lat 1431—57./Leśniak. 
Kawula, Budka, Michel, Adamczyk, 
Rogoża i inni nie mogą wprawdzie 
na razie dorównać swym s arszym 
kolegom, ale o przyszłość drużyny 
martwić się nie musza. Już teraz 
mają dobrych następców. Juniorzy 
krakowskich jubilatów, których od 
lat trenuje stary wiślak, Mtećzy- 
daw Jezierski, zdobyli tytuł mi­
strza Polski na rok 1958.

Do roku 1932 Wisła była jedynym 
przedstawicielem Gwardii w I lidze. 
W następnym sezonie w gronie naj­
lepszych grały już popularne w 
Warszawie ..harpagony”, a w r. 1953 
awansowała Polonia Bydgoszcz.' Cóż 
za wspaniały zbieg okoliczności!! 
Bo największych sukcesów Gwardii 
Warszawa i Polonii Bydgoszcz przy­
czynili się wychowankowie i byli 
piłkarze Wisły. Trener Józef Kot- 
larczyk dwukrotnie doprowadził 
bydgoszczan do I ligi, a Tadeusz 
Walko warszawiaków — do tytułu 
wicemistrza -Polski.

STOŁECZNI GWARDZIŚCI
wnieśli do I ligi swoisly styl gry. 
Wisła. Kraków słynęła zawsze z do­
brych technicznie i kombinacyj­
nych akcji. Natomiast „harpagony” 
opierają swa silę na szybkości, 
świetnej kondycji i bojowości. Gdy 
.Gwardia posiada dobra kondy-cję. 
potrafi pokazać dziesiątki nowo­
czesnych zśgrań. opartych na grze 
skrzydłami, prostopadłych, poda-

IV początkach istnienia Federacji KS Gwardia, jedną z najsil­
niejszych drużyn piłkarskich w Polsce była Wisła Kraków. 
Kilkakrotnie zdobyła mistrzostwo I ligi, dając poza tym wielu 
zawodników do reprezentacji Polski. Na zdjęciu stoją, od lewej: 
Dudek, Gracz, Wapiennik, Mordarski, Flanek, Gamaj, Kotaba 

i Szczurek, klęczą — Mamon, Jurowicz i Patkolo
Fot. Archiwum ,,PS”

córze]

(jeszcze w budowie)
przed lodowym sezonem

Lech

trzeba jed- 
największej

■z Sheffield United 4:4. To' był je- ' 5° łtr«Ica I 
den i najwieksryćh "powojennych 1 ®zo syn pa.y 
sukcesów naszego piłkarstwa! '-'yra■■ ■ . j sluoie z jak

Od początku I-ligowej kariery ! ''i.®™-.
• yrażajscym

rr.’r<j;

Pozostał nu 'w

Gwardia dała się poznać jako ta!
zespól twardy i niezwykle am- ’ 
bitny. T,e dodatkowe cechy u- 
moźliwiają warszawiakom ódr 
grywanie w- ekstraklasie dość 
poważnej roli. Niemal zawsze 
Gwardia warszawską należała 
do I-IIgowej czolówki, a w ro-

Z piłkarzy.

। roku 1926 ja opuścili.
i Polonii tylko bram kar

ku 1951 zdobyła Puchar Polski, 
po zwycięstwie w -meczu fina­
łowym z Wisłą Kraków • 3:1. .

[ nijstamy rawrdnik dn • 
i lata), obrcńcy Dziaćek i 
। nraz bracia Norkow« v ■; 
i. w napadzie. Oni i trene;

I sięgnęli po rrlodzi» 
। Z; młodszymi kolegami bonując

- . .- ’ — i ną energia. Rezultat? w rokn l’n
Tym spotkaniem -otworzyli sobie znńw grają w i lidze. Brawo rhi™ 

warszawiacy „okno; na rynek, zagra- ey c Pomorra! Zrczrmy Wam abv 
niczny.. Najpierw gościli w stolicy I Bydgoszcz miała r Waś poei-rh- I 
Drnamo Kilów, rdnhvxvr* Pnrha- । w roku przyszłym. ’ 1Dynamo Kijów, zdobywcę Pucha- । w 
ru ZSRR, remisując z nim'po ład- i 
nej grze 1:1. a w następnym sezo- - 
nie reprezentowali Polskę w klu- ! 
bowym Pucharze Europy. Wylcso- i GWAROYJSKICH DRUZYK

l rozsiąnych po całej Polsce i gra- 
. nacych w różnych klasach. Nie 
t i sposob tu pisać o wszystkich.

Wspomnimy tylko, ż? w rnkj 
s ! 1951 była w I lirlzn Gwardią

Szczecin (obecnie Ii-ligowa Ar- 
konia), a w latach 1951 55 w II 

si I lidze grały: Gwardie z Kielc, 
s.- 1 Lublina, Białegostoku i Slup, 
s 1 ska. Poza tym 7 klubów. na'e- 
s i zącrch rio federacji KS Gwati 
s I grat w III lidze. Niezłe to p.L 
f. I karskie zaplecze. Obr wyrosił 
4 z niego przyszli Norknwwv, 
$ Baszkiewicze. Hachork-r.r.e, s.i Budki i Kawale. Tego między 

innymi z okazji jubileuszu ży­
czy „gwardzistom" „Przegląd 
Sportowy"-

Jerzy Lechowski

50-letni Józef Kotlarczyk, wy­
chowanek Wisły Kraków, był
przed, wojną jednym' z najlep- j
szych polskich pomocników.
lyielokrotnie reprezentował on 
barwy narodowe Pplski, zdoby­
wając za swą grę uznanie wielu 
zagranicznych fachowców. .1 
dziś Kotlarczyk związany jest I 
z piłkarstwem. Od 5 lat trenuje 
Polonię Bydgoszcz, którą dwu­
krotnie Wprowadzał do I ligi

Fot. Archiwum „PS"

wall mistrza Szwecji DliUrgaarden 
Sztokholm, , któremu ulegli 1:4 4. zre-. 
misowall fi:0. Również, w dxva lata 
później lepszym zespołem od Gwar­
dii okazał się w rozgrywkach, pu­
charowych mistrz NRD, Wismut 
Karl-Marx-Stadt (3:1, 1;3, 1:1),

NIE PRZESADZAJMY
; Utarło się tu i ówdzie przekona­
nie. że stołeczną Gwardie tworzy 
zlepek graczy z całej Polski. To 
gruba przesada. Trzon drużyny sta­
nowią rdzenni warszawiacy: Ma- 
tmrkiewicz, Hodyra, Wiśniewski. 
Brzozowski, Baszkiewicz oraz miCaz- 
kańcy jej okolic — Wożniak'(Rem­
bertów) i Gawroński - (Otwock). 
A wiec nie jeit wcale tak żle. 
zwłaszcza/, że Haćhorek. 4 S-efąpi- 
Szyn przebywają w Warszawie "od 
blisko 10 lat. •.* • ? •
. W ostatnim okresie nowymi twa­
rzami w drużynie sa- tylko bracia 
Szarzyńscy r L Bolesław Lewą-dow- 
ęki. Ostatecznie, niewiele. jest- w 
naszej lidze drużyh. które bazują 
wyłącznie na piłkarząch własnego 
chowu. ■ '
: Czołowych zawodników „barpa- 
gońów” przedstawiać chyba nie na­
leży. Bramkarz Tomasz. Stefaniszyn. 
pomoęnicy Ryszard Wiśniewski; i 
Emil Szarzyński oraż napastnicy 
Jan Gawroński, Bolesław Lewan­
dowski. Stanisław Hschorek, Zbig­
niew Szarzyński i Krzysztof Basz­
kiewicz wielokrotnie reprezento­
wali barwy narodowe Polski. Naj­
lepszym. „bombardierem” w druży­
nie jest środkowy napastnik Ha- 
chorek. który w. roku 1955 dzierżył 
tytuł króla . strzelców...

■ Najstarszym zawodnikiem 
Gwardii jest 34-letni Zdzisław 
Matuszkiewicz. Z jego -osobą 
związana jest cała 10-Ietnia hi­
storia „harpagonów". Popular­
ny, łubiany przez kolegów „Wu­
jek" przez długie lata potrafił 
utrzymywać wysoką formę, bę­
dąc zawsze jednym ż najlep- 
śzych zawodników swej druży­
ny. Był i jest dla młodszych 
kolegów wzorem nieskazitelne­
go sportowca.,

ODZNACZENIA
dla działaczy

I i sportowców
•GWARDII
$
2 jJJ okarjl obchodu Jubileuszu 
2 Xjlee a Gwardii Rsda PańsH a 
z ojraz Cówny Komi’et K'i;'.ir-.' 
2 P^zyrznej nadrli o-izn=cv na 
2 dla' klubów, działaczy i spor- ‘2 towców Gwardii.

■2 jZlnty Krzyż Zasługi otrzy- 
? maj: .
’< ‘Towarzystwo Sportowe ..W I-

»1i" .v członek 
.Gwardia”.

>2 stótęf Krupa — dz''ałscz TS ' 
J „W .<a" Kraków.

.,J Tadeusz Kwapień — Zsdn-
>2 żony. Mistrz Sportu, trener i

fY Zakopane.
(Z Bronisław Strychu raki

") śfek.
Srebrny Krzyż ZarłuCi otny- ‘j2 mali:

f-2 Mieczysław Korbowy - dzla- 
lacz Federacji KS ..Gwamiit".

fb Mieczysław .lezl-rskl -- tre- 
¢6 ner TS „W.isK” Kraków.

Zbigniew .tustka — Młrrt 
2' Sportu GK5 „Wybrzeże'' 
/"■' Gdańsk.
2‘. Mieczysław KllmaJ - trener ■ 
¢5 WKS „Gwardia" Warszawa.
(;Y Józef Kotlarczyk - ’~ener 
¢4 MKS „Polonia” Bydgoszcz.

Wacław Kowalski -- dzia’a«

Tomas? Lempart
A' KS „Gwardia” Wrocław.
/) . Eugeniusz Michalak — tr?rer

WKS ..Gwarri.ia” Warmwv
Teofil Sałyga — trener K3 

/’ „Gwardia” Lóiż.
Cj Tadeusz Swkrknt — działacz

Federacji KS ..Gwardia”- • 
!/< ' Władysław Swiąto.dawsd - 
fZ dz'ałacz KS „Gward «” lAis.

Wlnrenty Szymczak — dna-

Ta de iiw Waśko —
/2 WKS „Gwardia” Warsz?
(2 Józef Worytldewlcr — -
(/ łaez. Federacji KS „Gward.

trener

BEZ SZUMU 
! I DOSC NIESPODZIEWANIE 
wywalczyła w roku 1953 awans do 
i lisi Polonia Bydgoszcz/Nie mia­
ła przecież w swych szeregach zna- 
ftych piłkarskich gwiazd, nie ha- 
;owała również na zawodnikach z 
mpórtu. Swój< sukces zawdzięcza­

ła umiejętnej pracy organizacyjnej 
Kierownictwa klubu, pomocy władz 
gwardyj'klegn pionu l trenerowi 
Józefowi Kotlarczykowl. Za rwój 
ppór l ambicję Polonia stała się 
ulubieńcem całego Pomorza,

Żywot w-ekstraklasie mieli byd­
goszczanie niełatwy. Przez dwa sę- 
zony skutecznie bronili, .się przed 
gegradaeja. ale w roku 1958 wobec 

rzeciwieństw losu, ' byli , bezsilni. 
Podcza«, gdy inui Migo^cy syste­
matycznie wzmacniali swoje skła­
dy. z zespołu bydgoszczan odcho­
dził zawodnik za .zawodnikiem. 
Z Hardziej .znanych* Szczepański. 
Obecny reprezentant. Polski, prze­
niósł się do Łodzi, a Piątek, Wiś-

Władysław Zaborowski - 
działacz KS „Olimpia” Poznan. ‘

Ty uł Zasłużonego DrMwzaz i 
i&
PO zakończeniu budowy, kie­

dy obiekt będzie już w ca­
łości 'służył licznym rzeszom 

sportowców, proponuję zmia­
nę nazwy. Słowo TORWAR 
przejdzie bowiem do historii, 
jako określenie żółwiego tem­
pa, . chronicznego niedotrzymy­
wania terminów, wadliwej 
prnjektaęji i niedbałego wy­
konawstwa.

Po tym filozoficznym ni?co 
wsiępe garść informacji u 
obecnym stanie budowy war­
szawskiego sztucznego lodowi­
ska, któremu „nie dały rady” 
żadne interwencje, a nawet 
op'eka Najwyższej Izby Kon­
troli. W wyznaczane terminy 

dawno już przestaliśmy wie­
rzyć, toteż nie zdziwiło nas, 
kiedy minęła najbardziej osta­
teczna data — 1 lipca, wyzna­
czona przez NIK i uzgodniona 
przez wszystkich współwyko- 
nawców, a roboty jak były 
rozbabranc, tak są.

Idzie zima i niedługo czyn­
ne będą lodowiska naturalne 
i kto wie. czy Torwar zdoła do 
tego czasu zapomnieć jak ivy-

wątpi jednak, czy roboty bę­
dą doprowadzone do • takiego 
stanu, który umożliwi przejęcie 
obiektu.

Nie zamierzamy tragizować, 
zresztą milczeliśmy prawie 
pół roku, by nikemu nie prze­
szkadzać i nie wprowadzać za­
mętu. Dziś Torwar prezentuje 
się bardzo ładnie, do całkowi­
tego zakończenia robót wnętrz 
pozostały niemal drobnostki. 
Gotowa jest tafla kryta wraz 
z trybunami, widzowie udają­
cy się na imprezy, znajdą już 
dogodne przejścia i jako tako 
uporządkowane otoczenie. 
Chodzi nam o dwie sprawy:

. Na zakończeniu robót budo- J 
wlanych n.'e kończą się jednak J 
kłopoty gospodarzy Torwaru. J 
Za kilka' dni odbędzie się J 
próba zamrażania obu tafli J 
(otwartej i krytej) razem i nie j 
wiadomo, czy siła istniejących I 
maszyn okaże się wystarczają- ą 
ca. Lodowisko pracuje ciągle) 
na prowizorycznym kablu. 5 
wodę ..pożycza” z pływalni ) 
Legii, konieczne okazało się ) 
zamkn ęcie przejść trwałymi ) 
bramami itp,

S Kultury Fizycznej ot:
A Walery Karpiński — dzzabrz .

(7 Warszawę.
WKS

Tytuł Zasłużonego Mierzi • 
Sportu otrzymał:

Stanisław Bukowski — MiF-re 
Sp^r’u TS „Gwardia-WtsU 
Zakopane.

•Odznaczeń a powyższe wrv 
frtone zostaną na urocz.' ^¢1 
skad^mid. która ndbedr.e ?

Al. wyzw-olenla 3 3.
sza we,

gląda.ją robotnicy depczący

Typowym przedstawicielem swoistego stylu gry Gwardii- W-wa jest lewoskrzydłowy Krzysztof 
Baszkiewicz (z lewej). Cechuje go duża szybkość, niesamowity wprost ciąg na bramkę i silny 
strzał. Szczególnie dobrą formą błysnął Baszkiewicz podczas, zeszłorocznego tournee Gwardii 
po Anglii, stając się prawdziwym postrachem wyspiarskich'bramkarzy. Na zdjęciu: Baszkie­
wicz podczas sparringu reprezentacji Polski ze Spartakiem Sofia rot. „ps” - M. szymkowski

z

<

bezustannie po jego wnętrzu.
Najnowszy termin przeka­

zania Torwaru gospodarzowi 
lodowiska, czyli PPIS-owi, wy­
znaczony został na 1 paździer­
nika. Kierownictwo lodowiska

1. Zgadzamy się całkowicie 
z kierownictwem Torwaru, że 
nie należy otwierać zimowego 
sezonu i ni? wpuszczać użyt­
kowników wcześniej, niż po cał­
kowitym zakończeniu robót. NaJ- 
prawdopotlobniej potrwa to oko­
ło mieslę a, ale zwłoka napraw­
dę s'ę opłaci. Chvha, że komuś 
zale-y, aby Torwar pozostał 
obi k'en, nieustannej budowy, 
a roOotiTcy mieli okazję oglą- 
dania Imprez hokejowych i lyż- 
wl irsk cli.

2. A a-m, jik| podnieśliśmy 
na wiosnę bieżącego roku w 
sprawie nirsłnwnej budowli, spo­
wodował roważne zainteresowa­
ne >ię Tor warem przez wysokie 
czynniki państwowe. Spodzie­
wamy się. że zilnteresowanio 
nie belo prz-mljające, a mocny 
doping na finiszu budowy, r. 
pewnością pomoże w Jak naj- 
tz bszym uruchomieniu lodo­
wiska. - 1

Obserwując . gospodarskie f 
roczynani». PPIS na Stadionie ( 
Dziesięciolecia, jesteśmy się- J 
boko przekonani, że załatwię- J 
niem tych wszystkich spraw T 
najkphj będzie obarczyć to J 
przedsiębiorstwo. Przysłowie J 
— „pańskie oko konia tuczj” J 
— z pewnością sprawdzi się J 
i na przykładzie Torwaru. J 
Znając zapał kierownika Iodo- ’ 
wiska p. Gintera, jego zastęp- J 
cy p. Ciecierskiego oraz opera- J 
tywnofć PPIS, wierzymy, iż J 
przekazanie im obiektu przy- I 
śpie zy wykonan’e kohiecz-J 
nych robót. Oczywiście PPIS J 
muriałby w tym wypadku o- J 
trrymać także przeznaczone J 
na dokończenie robót fundu- J 
sze. ?

■ LONDYN.: Plerwshollgowy’ angiel­
ski Leeds United gościł'' u siebie 
sachodnlo-ńlemiecki zespół Bayern 
z Monachium. Po ciekawe) grze 
zwyciężyli gospodarze. 3:2 (2:1).

TURYN. W Turynie -rozegrane 
zostało spotkanie piłkarskie t run­
dy klubowego Pucharu? /Europy 
między mistrzem Włoch Juventi). 
gem I mistrzem Austrii Wiener
SC. Zwyciężyli piłkarze włoscy 3:1 
(1:1). wszystkie bramki dis zwy.

Cergo

napastnik - słynny Walljeryk John 
Charles.

Rewanżowe spotkani?., o^ędzls 
się, w śrotlę 1 pażdrlerni-a rb.

BERNO.' Popularny
spót piłkarski a!nnch^^..alt’ « 
rozegrał to»'«W»A K
Berńle r. mistrzem, n)e.
une .Foys. Mecz sau-ortc..'* .a). 
spodziewanie sintkać
-rów 2:0. Zespoły to " -'J. viiiImwvm Puchaty , L»

u:ii. wszystkie Bramki ma zwy- c,row u;v. «»»..............  
clęzców zdobył lewńskrzydiowy SI 1 w klitbowvm rud'31'’' 
vorl. a dl» Wlyner SC reprezentant 1 penlewit Manchester j '
Aretrll Horak^ ’• I ma dotychczas tw*»1*"”. ,

Najlepszym zawodiUklem w ze■ | deracjf na udział »•
spole- zwyclęze*» był środkowy* 1 mecz rozegrano lako to'Ł»5M

nel ff


